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Kraków 15 Kwietnia.
D zisie jsza  k o le j g a licy jsk a  jes t ty iko  u- 

b o czn y  d o tąd  o dnogą  w ielk iego  system atu  
eu ropejsk iego  k o m u m k a c y j, co  ja k b y  polip 
lub  s tu ram ien n y  B riareus w y su n ą ł w k ra j 
n asz  jed n o  ra m ie  sw oje i p rz y c iąg a  niem  
m iasta  i c a łe  prow incye, u ie d la  teg o  jed n ak  
by je  w zo rem  o w y ch  p o tw o ró w  p o c h ło n ą ć  
i sp o ż y ć , a le  by  je  uczyn ić u częstn ik am i 
w ie lk ieg o  eu ro p ejsk ieg o  w spó ln ic tw a cyw i- 
lizacy i, h an d lu  i p rzem y słu . T ak im  polipem  
lub  B ria reu sem  b y ła  d la  w ie lu  trw o ż liw y ch  
u m ysłów  p ierw sza  k ilk u m ilo w a ko lej ż e la ­
zn a , k tó rą  p rzed  dw udz iestu  p rzesz ło  la ta ­
mi z a k ła d a n o  n a  ziem i po lsk iej. O baw iano  
się w ted y , aby w p ły w  po tężnego  b o g ac tw a ­
m i,  p rzem y słem  i po lityczną w o ln o śc ią  Z a ­
ch o d u  n ie  p rzy n ió s ł szk o d y  zam ia s t p o ży t­
k u  k ra jo w i m ającem u  s ta n ą ć  o tw o rem  d la  
exp loatacy i zag ran iczn e j. D o św iad czen ie  
w sze lak o  p rz e k o n a ło ,  że  o ile  k ra j jak i 
jest eu ro p ejsk im , o ty le  ty lk o  m oże b rać  
u d z ia ł w e  w szystk ich  zd o b y czach  n o w o c ze ­
snej c y w iliz a c y i, ta k  w e  w szystk ich  k o rz y ­
ściach  m a te ry a ln y c h , ja k  n aw e t w  w ielu  m o­
ra ln y c h  w ielk ie j sp ó łk i lu d z k o ś c i , o ile  p a ra  
sk ró c i o d leg ło ść  jeg o , a  szyny  że lazn e  zb li­
żą  do sieb ie  o d d a lo n e  jego  cząstk i i z e tk n ą  
je  z re sz tą  św iata.

K o le je  że lazn e  a lb o  tw o rz ą  p ew n e  ogn iska , 
p ew n e  p u n k ta  ja k o b y  z b o rn e , a lb o  też są  o- 
dnogam i ty lk o , k tó re  ja k i system  k o le jow y , 
ja k a  sieć  w y c ią g n ę ła  n a p rz ó d , ab y  p rzy su ­
n ą ć  k u  sob ie  o d d a lo n e  oko lice . G łó w n e 
sy s tem a ta  czyli sieci są  ta k ż e  p o w iązan e  
z so b ą  łączn em i lin iam i. K olej galicy jska 
je s t d o tąd  ty lk o  o d n o g ą , jed n y m  ty lko  k o ń ­
cem  s ty k a jącą  się z g łó w n em i sieciam i eu ­
ro p e jsk ich  ko le i, a  d rugim  g u b iącą  się w 
p rz e s trz e n i: n ie  je s t o n a  łączn ik iem  dw óch  
s ie c i , a  tern m niej n ie p o s iad a  p u n k tu  d la  
siebie z b o rn e g o , o g n isk a  sku p ia jąceg o  ru ch  
ca łe g o  k ra ju . Z b liża  o n a  w p ra w d z ie  L w ów  
do E u ro p y , a le  ażeby  d a lsze  sw oje ce le  
s p e łn i ła ,  m usi n ie ty lk o  zbliżyć re sz tę  k r a ­
ju ,  lecz o raz  s tać  się p o śred n ik iem  m iędzy 
siec iam i o d leg ły ch  sy stem ató w , d o p ó k i n ie  
stan ie  się za raz em  i d la  w ła sn e g o  k ra ju  o- 
gn isk iem  i pun k tem  zbo rn y m .

K a żd y  w ięc k ro k  u zu p e łn ia jący  to  p rz ezn a ­
czen ie k o le i galicy jsk iej p o liczyć  n a leż y  do 
w ażn y ch  n a b y tk ó w , k aż d y  p rzy b liża  da lsze  
części k ra ju ,  p o su w a dale j dzie ło  ze sp o le ­
n ia  od leg ły ch  sieci. K olej k o ń c z ą c a  się n a  
L w o w ie , je s t ja k b y  o w ą  r z e k ą ,  co  z a p a d a  
gdzieś w  p ia s k a c h , a  p o w in n a  s tać  się rze  
k ą  do m o rza  w p ły w a ją c ą . D o  m o rz a  tez  
dąży  ta  k o le j ,  do m o rza  c z a rn e g o , d o k ąd  
w  ep o k ach  po tęg i n a ro d u  naszego zm ierza­
ły  s z la k i, chociaż  w ów czas jed y n ie  m ilita r­
ne. P rz e d łu ż y  się bow iem  k o le j k rak o w sk o - 
lw o w sk a  do  C zern io w iec , a  tym  sposobem  
p rzerżn ie  o n a  w d łu ż  c a łą  G a lic y ę , i da le j

zm ierzać  b ęd z ie  k n  D u n a jo w i i cza rn em u  rao 
r z u ,  gdyż w k ró tce  p rzy jść  m a  ró w n ież  do 
sk u tk u  sieć  k o le i w  nowenn p ań stw ie  ru -  
m uńsk iem  i p rzez  k o le j n aszą  ze tk n ie  się o n a  
z ogó lnym  system atem  k o le i eu ropejsk ich . 
K olej p rze to  g a licy jsk a  od  K ra k o w a  do C zer 
n iow iec  s tan ie  się o lb rzym ią a r te ry ą ,  k tó  
r a  p o łą c z y  W schód z Z a c h o d e m , i będzie 
ona sz lak iem  d la  now oczesnych  w y p ra w  
cy w ilizacy i, d la  ro ln ic tw a  u ży źn ia jący m  stru  
m ien iem , d la  p rz em y słu  i h an d lu  w ielk im  
sp ław em . Z ro z u m ia ła  w ażn o ść  tej kolei 
g ie łd a ,  k tó ra  n ie  sen tym entem  lecz k re d k ą  
liczy, n ie w ie lk ie  cy w ilizacy jn e  k w esty e , lecz  
m ate ry a ln e  w id o k i m a  n a  o k u , i p o w ita ła  
b u d o w ę  k o le i lw o w sk o -czern io w ieck ie j w ie l­
k ą  zw y żk ą  ak cy j ko le i k rak o w sk o -lw o w - 
skiej; g ie łd a  z ro z u m ia ła , że n o w a  k o le j będzie 
w zm ocnien iem  i zb o g acen iera  k o le i już is tn ie ­
ją c e j, ja k  rów nież , że C zern io w ce n iem ogą 
być o s ta tec zn ą  k o ń cz y n ą  tej d ług iej linii 
w yciągnię tej k u  W schodow i. Jeże li sam a  już 
n ad z ie ja  tego  p rz ed łu żen ia  k o le i galicy jsk iej 
ta k i w y w a rła  w p ły w , czem że b y ć  m usi rz e ­
czyw iste  .w y k o ń cze n ie  ko le i do  C zern io ­
w iec ?  jeże li p rzed łu żen ie  to  m a d la  ak cy o - 
naryuszów  b y ć  korzystnem , o ileż  ko rzystn ie j 
szem  być  ono  m usi d la  k ra ju ?

G łów nym  tw ó rc ą  k o le i lw o w sk o -czern io - 
w ieckie j je s t  k s . L eo n  S ap ieha, k tó ry  do 
p ie rw szy ch  lic zy ł się za łożycie li k o le i gali 
cyjskiej i p rzew o d n iczy  je j za rząd o w i, k tó ­
ry  w p rzó d  jeszcze zan im  pom yślano  w A u- 
stry i o p o trzeb ie  ro z leg ły ch  zw iązk ó w  k o ­
le jam i że laznem i, i zanim  p rzeczu w an o  ich 
ro z c iąg ło ść , ju ż  s ta ra ł  się o p o p ro w a d zen ie  
w G alicy i w d łu ż  c a łe g o  k ra ju  k o le i że laznej. 
On ró w n ież  g łó w n y  m a u d z ia ł w  k o le jach , k tó ­
re  b ęd ą  p rze rzy n ać  księstw a N ad d u n ajsk ie . 
K s .L eo n  S ap ieh a  jest n iew ątp liw ie  n a jz n a k o ­
mitszym  w  k ra ju  naszym  p rzed sięb io rcą , i stoi 
w rz ęd z ie  p ierw szych  p rzedsięb io rców  eu ro p e j­
skich. Im ie jego  jes t d la  ob cy ch  kap ita lis tów  
ręk o jm ią  p ow odzen ia , a  n aw e t w  Auglii, 
gdzie  się w ca le  n ie  rz ą d z ą  pod  tym  w zg lę ­
dem  uprzedzeniam i, u s ta lo n a  jes t re p u ta c y a  
jeg o  ja k o  w ielk iego  ekonom isty . O n też p o ­
w o łan y  z o s ta ł n a  p rzew o d n icząceg o  now ej 
insty tucy i finansow ej, k tó ra  tem i dn iam i w e ­
sz ła  w W iedniu  w  ży c ie  p od  n a z w ą  B anku  
an g ie lsk o -au stry ack ieg o .

N ieobo ję tnem  jes t p rzeto  d la  p rzed się  
b ioratw  i z a k ła d ó w  k ra jo w y ch , że n a  czele  
ich stoi k siążę  L eo n  S ap ieh a , sk o ro  obce 
in sty tu cy e  o jeg o  u b ieg a ją  się u d z ia ł  i n a  
p rz ew o d n ik a  p o w o łu ją  go sobie. I  pod  tym  
w zględem  sp raw d za  się s ta re  p rz y s ło w ie : 
„ n ik t n ie  je s t p ro ro k ie m  w e  w ła sn y m  k ra ­
ju ,11 bo też najm niej, pow iedzm y o tw arc ie ,u m ia ­
no  u  n as  ocen ić  i u zn ać  te  p rzym io ty  w 
księciu  L eo n ie  S apiesze, k tó re  ob cy  ta k  w y ­
so k o  p o dnoszą . W  o czach  bow iem  naszych  
p o to m ek  s ta re g o  ro d u , k tó reg o  p oprzedn icy  
n a jp ie rw sze  w  R zeczypospolite j p iastow ali

, . . _  „„„„„jo  | mi dwoma nazwiskami waha się domysł opinii
urzędy , o rężem  w  b o ju  a  ra d ą  w  8e!?a .cie | nllhlieznei> Tymczasem cichy szept powtarzany 
stanow ili o losach
się b aw ić  g ie łd ą , a L j o m i ,  ------- — z inaZwisiio — - ---------- - -----
garni C iężkie p o d ją ł ten  za d an ie , k to  z ł a - j 8ynlpatyj i wielkiej wróżby dla przyszłego roz
m ać p rz e sęd  ten  m ia ł o d w a g ,, ad,«« M n  wio,kiego
S ap ieh a  m in i tę odw agę —  i z a  n ie p o ś le -l ^  'aogiel>ticgo dsiękuj,cy  '«  serdeczne
d n ią  to  p o czy tać  m u n a leż y  zasługę . K .azaa -?cie j eneraja Garibaldego. Iuicyatywa tej de-
d roga p ro w a d z i do R z y m u : n a  k ażd em  p o - . mon8tracyi wyszła z łooa ludzi należących do to 
lu m o żn a  s łu ży ć  O jczy źn ie ; jeże li zaś n ie  warzyatwa przyjaciół ludzkości, socittd umamta- 
w e ^ t k i e  p u n k ta  tej * * *  ebeadzirny, to  ko-
rzyści n a  jed n y m  z n ich  osiągnięte , ła tw o  P̂  a teraz b ie rz e  składki dla dotkniętych
m ogą być  z ró w n o w ażo n e  stra tam i poniesio- ^  , głodu w Węgrzech.
nerni n a  innym . Czy ten  co  m itrą  h erb  sw ój Niedawno zdumiona ludność Tarynu po raz 
o z d o b ił, m a ty lk o  o d p ie ra ć  o b cy  n a jazd  pierwszy widziała zwolna jadący skromny wóz 
.  b ro n i ,  w  rę k u ?  O d p ie rać  go on  w iju en  pf f i b , f i  
w szędzie  i  n a  w szy stk ie  s p o s o b y ; a  do  tego  I przedg{a‘wiaj ących naj Wyższe sfery tak z urodze- 
tej sam ej co  i p rzec iw n ik  u ży w ać  m usi *)ro n ,‘ n ia ;ak talentu, zasług i bogactwa; różne wyzna 
K siążę  L eon  S ap ieh a  o d p y ch a  w p ły w y  ob- nja> . narod0wości otaczały ostatnie schronienie 
ce  zd o b y w a d la  sieb ie  to  s tan o w isk o , ja -  Umarłego, którego całym majątkiem była cnota i 
k ieby  m u sia ł u , t ,p i ć  w p rzec iw nym
pierw szem u lepszem u sp ek u lan to w i, p o d n o si ^  ^  czeg0 n kaideg0 z uczęstniczącycb
b ogac tw o  k ra jow e, o tw ie ra  n o w e  d ro g i han- w owym pogrzebie zamiast orderowej wstążeczki za- 
dlow i i p rzem y sło w i, i w p ły w  p o lsk ieg o  du  tknięta była gałązka akacyi. 
ch a  po za  g ran ice  n a w e t w ła sn e g o  k ra ju
urzenosi. Im ie k sięc ia  S ap iehy  z w ią z a n e m . .
U  n ie ro z e rw a ln ie  z p r m e d r ię b io ^ a m i  i

k o r ^ r ^ o d o b r ^  ^ > | =  W *  —  ~
m ów iąc o k o le jach  że lazn y ch , zam ilczeć  to  Wykaz 08ób stanu cywilnego prawomocnie za- 
• ' - n ie o d d ać  s łu szn o śc i zap o zn aw an y m  8ądzonych w miesiącu marcu 1864 r., przez c. k.

. . . — v  I gądy wojenne w Galicyi i w Krakowie z wyjątkiem
Lwowa.

I. C. k. sąd wojenny w Krakowie,
a) za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej 

według § 66 k. k. przez powtórny udział w po­
wstaniu polakiem. no . .

1. Józef Kotuziński, pisarz teatralny, 26 lat,
z Krakowa, na 8 miesięcy więzienia.

2. Karol Feicht, kucharz z Berlina 22 lat, na 8

im ie, i
po  części jego zasługom .
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T u r y n  10 kwietnia.

c?o Za kilka dni, to jest 12 lub 13 t m. senat m i e s i i ę c y j -  3 0 bat. strzelców, 30 lat.
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“ 19 kt’
W Wypadek powyższy zwichnął szyki dyplomaty- ^ l d T a n  S z L c z y k , szewc z Podgórza 18 1, na
cznej kombinacyi. Donosiłem dawniejy że p. Y is j8 J *  wyrobnik z Zielonki 26
conti w ystąpiw szy z gabinetu, otrzym a poselstwo io . Ana ej . . .  >

p r y  j e d n y i  a ^
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cnej Cesarza Ferdynanda, 33 lat, z Jawornika, na 
10 kijów. .

18. Wojciech Lacek, kowal kolei północnej Ces. 
Ferd. 30 i. z Myślenic, na 10 kijów.

19. Wiktorya Leszczyńska, żona nauczyciela pry­
watnego, 40 lat, z Krakowa, na 8 dni aresztu 
w sztokhauzie zaostrzonego dwu-razowym postem, 
odosobnionem zamknięciem w ciemnej celi przez
ostatnie 3 dni.

20. Julia Mucha, kucharka 36 1. z Krakowa, na 
4 dni areszta w sztokhauzie zaostrzonego dwu-ra- 
zowym postem.

21. Ignacy Kawiński, uczeń rzemieślniczy 19 1. 
z Krakowa, na]10 kijów.

22. Franciszek Gorczyca, parobek 361. z Kra­
kowa, z wliczeniem 8 dniowego areszta śledczego, 
na 3 tygodnie areszta w sztokhauzie zaostrzonego 
2 razowym postem w każdym tygodniu i twardem 
łożem 1 raz w każdym tygodniu.

23. W iktorya Fleisehm ann, szwaczka z Krako­
wa 22 L, na 2 tygodnie areszta w sztokhauzie za­
ostrzonego 2 -razowym postem w każdym tygodniu.

24. Wit Król, służący 17 lat, z Miechowa, na 
12 rózg.

25. Agnieszka Gozikówna, szwaczka 23 lat, 
z Krakowa, na 14 dni aresztu w sztokhauzie zao­
strzonego 2 razowym postem w każdym tygodniu.

26. Rozalia Śliwińska, wyrobnica 42 1. z Kra­
kowa, na 8 dni aresztu w sztokhauzie.

27. Józef Sowiński, czeladnik murarski 17 lat, 
z Krakowa, na 20 rózg.

c) Za posiadanie cudzych dokumentów legity­
macyjnych.

28. Jan Lukasiewicz, student z Paryża 20 lat,
29. Tomasz Fasiarski, student 23 lat, z Janowa, 

w Król. Pol.
30. Adam Kandt, student 22 lat, z Borzenic w 

Król. Polakiem; ci trzej na 14 dni aresztu w sztok­
hauzie zaostrzonego 1-razowym postem w tygodniu.

31. Józef Kozłowski, czeladnik stolarski, 34 lat, 
z Jędrzejowa w Król. Polakiem, na 14 dni aresztu 
w sztokhauzie zaostrzonego dwu-razowym postem 
w każdym tygodniu i twardem łożem 1 raz w każ­
dym tygodniu.

32. Franciszek Girtler, podmajstrzy murarski 
z Moran w Szląsku praskim 45 lat, na 8 dni are­
sztu w sztokhauzie zaostrzonego 1 razowym postem.

33. Władysław Krzycki, nauczyciel prywatny 23 
lat, z Wielec w Król. Pol., na 4 tygodnie aresztu 
w sztokhauzie zaostrzonego lrazowym postem w 
każdym tygodnia.

34. Wincenty Kamiński, student z Ludnicz 18 
lat, na 8 dni aresztu w sztokhauzie zaostrzonego 
2razowym postem.

35. Juliusz Karliński, ekonom 27 lat z Turek 
w Król. Polsk., na 4 tygodnie aresztu w sztokhau­
zie zaostrzonego 2razowym postem w każdym ty­
godniu.

36. Stanisław Kosiński, 33 lat, bez profesyi, z Po­
znania, na 14 dni aresztu w sztokhauzie zaostrzo­
nego 2razowym postem w każdym tygodniu i od­
osobnieniem przez pierwsze 8 dni.

37. Walenty Dramański recte Jasiński, malarz 
z Bozanowa w Król. Pols. 21 lat, na 6 tygodni 
aresztu w sztokhauzie.

38. Józef Radziejowski, naczelnik warsztatu 
przędzalni w Kalisza w Król. Pol., na 6 tygodni 
areszta w sztokhauzie.

2. C. k. sąd wojenny w Stanisławowie, 
a) za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej 

według §. 66 k. k. przez udział w powstaniu pol­
akiem.

1. Adam Moszumański, terminator piekarski 19 
lat z Stanisławowa, na 2 miesiące więzienia za­
ostrzonego 2razowym postem w każdym tygodniu.

2. Jan Krzeczunowicz, uczeń szkoły realnej 17

Ozęść Mteracko-artysty c m
(głębokich jak  największe rzeki. Nie znam gór bar- 
| dziej stromych, lesistych i poszarpanych,^ jak góry 
I Nowej Zelandyi. Lasy są tu dziewicze i nieprze- 
I byte. Jeden tylko jest sposób podróżowania w gó-

S Z E S N A Ś C IE  TY SIĘC Y  M II. W  PO D R Ó Ż Y . g g
  | wiek zboczył w prawo lub w lewo, znajdziesz się

(naraz w tak gęstym cieniu, że chyba przyjdzie ci 
(Dalszy cifg.) I omackiem, a to niepodobna, bo zatrzymują cię

Po dwómiesiecznym z górą pobyeie w Australii, ściany rośliny zwanej scrub, przez które naw etsię 
zebrała chęć pana Russella skorzystać ze sposo- wąż nieprzesliznie. Można sobie wyobrazić, j 
bności zwiedzenia Nowej Zelandyi, bardzo rzadko trudnościom podlega zwiedzenie tych gór. 
nawiedzanej przez turystów. Jakoż 14go marca Dwie góry Kaikoras wysokie na pięc tysięcy 
1860 r wypłynął z portu Sydnej parowcem „Lord- łokci, a oddalone od Nelsonu na dwadzieścia pięć
Aschlev “ W tydzień ujrzał na horyzoncie góry mii( podrażniły moją Ciekawość tak dalece, że po-
przypominające mu kształtem grzbiety północnej Ltanowiłem wedrzyć się na ich szczyty. Wprzódy 
kanonii i przebywszy cieśninę Cooka, zawinął do jednak dla wypróbowania nóg chciało mi się zwie- 
przepysznej zatoki otoczonej wysokiemi górami, dzić górę Dunn leżącą w pobliżu Nelsouu. Z wy- 
W głębi widać było bielejące się domy miasteczka L ieczki tej tyle skorzystałem, ze kto chce zwiedzie 
Nelson. „Lubo kraj ten przypominał mi Piryneje, góry Zelandyi musi co chwila przeoywac wezbra- 
iednakże czułem tó, że grubość kuli ziemskiej od- ne potoki bez mostn i przewozu; następnie odkry- 
dzielała mię od rodzinnej strony..." . łem tę smutną prawdę, że można tam umrzeć

„Wysiadłszy na ląd 22go m arca, dostałem się Iz głodu,
do ’mia8teczka p0 pięknym gościńcu idącym nadl ^Łatwo pojąć, że nim puściłem się w głąb kra
brzegiem morza. Od Syberyi nie odetchnąłem ni- l j U) wdałem się w rozmowę z Maorisami.
gdzie tak czystem, żywem, sprężystem powietrzem 1 __  jedliście kiedy ludzkie mięso?
jak  tutaj. Sam widok krajowców tak zwanych Maori, _  c  8maCzne ?
potwierdza to; jakież to kształty olbrzymie, jakie   ^  zj1jera wa8 chętka skosztować człowieka?
berkuliczne piersi, jaka obfita czupryna, a ramio Całvm smutkiem w yznaję, jako wręcz po-
na jak kowadła! Przypatrzywszy  ̂ się im dobrze, ‘ W ® ,  . . .  .
śledzaiłem°w fch1p 'r a e m X y m  wzroku^sklonności do i a l ?  j S ^ f t V S a ' nte

warzystwie jakiegoś metysa z europejczyka i Mao-1 , .j . . p, gdy w zaufaniu przyznali
ry* łM lem  d» oterty . “ £ > oi e8n, « » , r  „ W
dziłem o pomieszkauie i stół tygodmowo. A je - !i> m(). cbu(łoń(j pomyślałem sobie, że nie
żeli kto ciekawy dowiedzieć się, co I powinienem wbudzić w nich apetytu, zwłaszcza,

t .  U t o L  Łedy U t a j w  białych, dobrej M ay, aaajda

“ rdyi fis? i?
równin panuje tu ostra zima; śnieg na górach le- przyznając im uczucie honoru, wiele
ż t  iak w Alpacb, i nie jeden Europejczyk znalazł odwagi, ludzkości i uzdolnienia do przyjęcia cy-wi-
śmierć w jego zaspach, lub w górskich potokach lizacyi. Gdyby nie to, byłoby szaleństwem z mojej

strony puszczać się w głąb k ra ju , zwłaszcza pod­
czas trw ającej wojny Maorisów z Anglikami.

Autor szczegółowie opisuje sw oją w ypraw ę na 
góry K aikoros w ciągu której jeżli nie przez gę 
stwie borów, to m usiał brodzić przez głębokie i 
szerokie strum ienie zimnych wód; bo chociaż to 
był kwiecień, zim na jesienne przypadały w Zelan­
dyi. Puściwszy się tedy drogą sobie w skazaną 
przez pasterza Andersona, zbłądził czy z winy 
pasterza, czy ze swojej własnej, że go źle zrozu­
miał —  dość, że drapiąc się po skałach i gęstwiach 
zarośli, trzy dni przebył o głodzie, i zapewne byłby 
tam zginął, gdyby zebraw szy resztkę sił me Dyl 
dopełzął do zagrody Andersena zgłodniały i po 
kaleczony od ostrych krzaków . Rodzina angiel­
ska przyjęła na pół martwego z całą pieczołowi­
tością. Położono go w łóżko, pielęgnowano jak  
n a jstarann ie j, dopóki nie przyszedł do zdrowia. 
5iękny jest obraz domowego życia takiego angiel­

skiego kolonisty , skreślony przezeń w tych w y­
razach. . , ,

Pewnej niedzieli, kiedy miałem usypiać, usły­
szałem w pobocznej izbie, śpiew  chóralny, który 
mocniej mię wzruszył, niż ja k a  opera. Był to głos 
starego ow czarza, dzieci mu wtórowały, odpra 
w iając nabożeństwo niedzielne. Aczkolwiek pobo 
żne te hym ny wszędzieby mię były w *ru8* ^ y! 
atoli, dla złożonego na łożu choroby, w odległości 
trzech tysięcy mil od Europy, w ydały mi się pie 
niem Serafów. Szczęśliwy to naród! pomyślałem 
sobie, którego synowie naw et w najodleglejsze 
strony św iata niosą z sobą obrządki swojej reli- 
g i i ! Stateczność — oto w yraz dający się najlepiej 
zastosować do rasy  an ie lsk ie j: stateczność w  wierze, 
w przyjaźni, w instytucyach, w wojsku, a  nawet 
w potraw ach i sprzętach . . .  Co tyłko angielskie 
ma przymiot trwałości i m ocy; Anglik chociaż i 
w błąd popadnie niepodobna go prawie żen w y­
prowadzić; nieraz ciężki i szorstki jak  s ia ła , by­
wa silny i stateczny ja k  ona.

Wiemy to z dośw iadczenia: Francuz przeme 
siony do innego kraju  prędko się przerabia pod­
dając się tyranii mody, którą rozciąga, aż do po 
litycznych i religijnych w yobrażeń; Rosyamn tra ­
ci sw oją fizyonomię i akcent, łatw o przejm uje co

obce, i da się łatwo do wszystkiego użyć; Hi­
szpana nie odróżnisz między drugimi; Niemiec 
staje się srogi . . .  A tylko jeden Anglik zostaje 
sam sobą, nieugięty jak  stal." .

Zwiedziwszy jeszcze północną stronę wyspy miał 
autor sposobność bliżej poznać krajowców, nad 
którymi robi ciekawe spostrzeżenia.

„Maori — mówi on — mają dziwną zdolność do 
irzyjęcia cywilizacyi, i moralnego doskonalenia 
się. Niedawno trzy części tego ludu złożone z sa ­
mych ludożerców, zostało dziś chrześcianami. Ka- 
ńtan Paslej, biorący udział w ostatniej ich woj 
nie z Anglikami, powiada, te  przed każdą wypra­
wa odbywali wspólną modlitwę; a jeden z ich 
pahów czyli obozów, był wzięty bez wystrzału, 
dla tego, że to była niedziela, i że niespodzie- 
wali się, aby chrześciańscy żołnierze uderzyli na 
nich w dzień świąteczny.

„Nie dowodzi to aby Maori byli tak bardzo 
święci i cnotliwi; lubo i to pewna, że mają wiele 
stron dobrych. Między innemi: nie kradną, nie 
zabijają, są wstrzemięźliwi, i wdzięczni za lada 
usługę;* a co najważniejsza między dzikimi nie 
dopuszczają się zdrady.

„Maori ma poetycznego ducha; jest to wpływ 
cudownej natury pośród której żyje. Na dowód 
przytaczam list Maorisów zamieszkujących prowin- 
cyę Canterbury pisany do pana Hall wracającego 
do Anglii, a sprawującego u nich przez lat cztery 
urząd sędziego pokoju.

Oto dokument jaki i u nas przyniósłby zaszczyt 
niemały tak samej ludności jak  urzędnikowi.

Drogi nasz przyjacielu, panie H ull, pezdra 
wiamy cię.

„Mówiono nam jakbyś odjeżdżał w kraj daleki, 
zgromadziliśmy się więc aby cię pożegnać.

Słuchaj przyjacielu nasz! Smucimy się twoim 
bliskim odjazdem, lecz nie chcielibyśmy cię za 
trzymywać. Odwiedżże swoich krewnych, a potem 
wróć do Nowej Zelandyi, naszej wspólnej ojczy 
zny. Zaklinamy cię, że gdyby przyjaciele usiło 
wali cię zatrzymać, odmów im; a jeżeli gwałtem 
pragną być z tobą razem, niech tu przyjadą. 
Mógłbyś im wiele dobrego o naszym kraju na­
gadać.

„Przyjacielu, panie Hall, daj ucho uczniom ru- 
mangi (zgromadzenie) naczelników Canterbury, 
którzy nie bez przyczyny przychodzą do ciebie; a 
rozpamiętywając wszystkie twoje dawniejsze czyn­
ności podczas urzęaowania, znajdują je chwale- 
inemi.

„Rozkaz królowej do jej gubernatora w Nowej 
Zelandyi tak brzmi: „Miej pieczę o moich dzie­
ciach tak pakeha (białych) jak  Maori, abyś ró­
wnie dbał o Maorich jak  i o pakehach.u Widzimy, 
że ten rozkaz stosuje się do ciebie, albowiem z wo­
li królowej zostałeś tu urzędnikiem.

„Atoli powód, dla którego wyrażamy ci nasze 
uszanowanie ma źródło w twoj.ej dobroci okaza­
nej w ciągu lat urzędowania, dobroci dla Maorich. 
Teraz zaś, gdy jedziesz w daleki kraj, nie myślj że­
by Maori mogli cię zapomnieć, nie myśl, żeby ser­
ce ich było zimne,— bynajmniej serce Maorich u- 
mie pamiętać. Kiedy las się zapali ogniem, dopó­
ty ty gore, dopóki się całkiem nie spali; podobnie 
gore serce Maorich, gdy miłość ogień podłoży! Je­
dna tylko śmierć może ten pożar ugasić. Chociaż 
w kraj odjedziesz daleki, niezapomnimy ani o to­
bie, ani o twojej dobroci dla Maorich. IFaraoroa 
(kukułka) odlatuje z końcem la ta , lecz po skoń­
czonej zimie, powraca. Podobnie i ty; odlecisz jak  
ten ptak. Waraoroa opuściła nas, i ty nas opu­
szczasz. Lecz kiedy ciepło letnie wróci nam Wa- 
raoroę, oczekiwać będziemy twego powrotu.

„Żegnaj nam drogi przyjacielu, panie Hall. Na­
wiedź ziemię swoich przodków! Powiedz naczelni­
kom tej ztemi, że plemię europejskie i maorskie 
żyje ze sobą w pokoju i przyjaźni, jak  starsi bra­
cia z młodszymi; że Maori ustąpił Bwych ziem, aby 
na nich osiedli paktha, że nawzajem pakeha dał 
Maorim naukę chrześciańską i wiele innych do­
brych rzeczy.

„Żegnaj panie Hall! Oby Bóg Abrahama, Iza ­
aka i Jakuba, Bóg Maorich jak  i Bóg pakehów opie­
kował się tobą w podróży. Ż egnaj! Żegnaj !

Podpisane: Paw ra Tao i piętnastu innych. 
W Christchurch 10 marca 1860 r.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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la t z S tanisław ow a, na 1 miesiąc więzienia za ­
ostrzonego 2 razowym postem w każdym  tygodniu.

3. Michał Żnłkow ski, stolarz 16 łat z Dzwinia 
czki na 6 tygodni więzienia, zaostrzonego 2razowym 
postem  w każdym  tygodnin.

4. Henryk Janow icz, lokaj 18 łat z Romaszo 
wa, na 6 tygodni więzienia, zaostrzonego 2razowym 
postem w każdym  tygodniu.

5. Michał K arp iak  recte K orszow an, lokaj 25 
lat z Znkoczyniec, na 3 miesiące więzienia za­
ostrzonego 2 i azowym postem w każdym  tygodniu, 
założeniem kajdan  i tw ardem  łożem.

6. Abraham  Horn, m achlarz 45 la t z Grabowiec, 
na 4 miesiące więzięnia, zaostrzonego 2razowym 
postem w każdym  tygodnin, założeniem kajdan  i 
tw ardem  łożem.

7. Srul H orn , dzierżaw ca propinacyi 36 lat 
z Grabowiec, na 4 miesiące więzienia, zaostrzone­
go 2razowym postem w.każdym tygodniu, założe­
niem kajdan  i twardem  łożem.

8. Jan  Sam ulew icz, nauczyciel pryw atny 28 lat 
z Uhryńkowiec, na 6 miesięcy więzienia, zaostrzo 
nego 2razowym  postem w każdym  tygodnin i za­
łożeniem kajdan.

9. Józef H nicki, włościanin 24 lat z Żywaczo- 
wa, na 3 miesiące w ięzienia, zaostrzonego 2razo- 
wym postem w każdym  tygodniu i założeniem 
kajdan.

10. Ambroży M aliszewski, włościanin 22 lat 
z Żywaczowa, na 3 miesiące więzienia, zaostrzo 
nego 2razowym postem w każdym  tygodniu, i za­
łożeniem kajdan.

11. Ignacy T arczaósk i, gorzelnik 38 lat z Knr- 
czan, na 14 dni ścisłego aresztu  zaostrzonego 2ra- 
zowym postem w tygodniu.

12. Michał C hlebow ski, ekonom 27 lat z Wer- 
hiącza, na 5 miesięcy więzienia.

b) Za przestępstwo przeciw publicznym zarzą- 
dzeuiom.

13. Henia Grlin, żona rzeżaika 45 lat ze Stani­
sław ow a, na 4 dni aresztu zaostrzonego lrazo- 
wym postem.

14. Felicya hrab ina G olejew ska, żona w łaści­
ciela dóbr 28 lat z Załuczy w Królestwie Polskiem, 
na 50 zł. w. a. kary  pieniężnej, lub 14 dni aresztu.

15. Paulina Hossowska, żona tkacza 31 la t z La- 
cek, na 8 dni aresztu.

16. K arol W ieland, woźnica 23 lat z Sołotwiny, 
za posiadanie zakazanej am unicy i, na 8 dni w ię­
zienia zaostrzonego 2razowym postem.

Z c. k. centralnej dyrekcyi sądów wojennych 
w Galicyi i Krakowie.

Lwów 7 kwietoia 1864.

W i e d e ń  14 kw ietnia. W edług dzienników 
w iedeńskich w ydał dzisiejszy Cesarz m eksykań­
ski a przedtem adm irał m arynark i austryacki 
następujący list w łasnoręczny do wice adm irała 
barona D ablernp:

„Kochany w ice-adm irale baronie Dablernp!
Idąc za wezwaniem szlachetnego narodu, zło 

żyłem dowództwo m arynark i w ręce J . C. Mości.
Z ciężkiem sercem, jednak  pełen nąjpiękniej’- 

szych nadziei dla przyszłości broni, k tó ra  się dlń 
Mnie stała tak  drogą, rozstaję się; — gdyż losy ma 
rynark i spełnią się — ręczy Mnie za to słowo Cesa­
rza, silny skład korpusu, polityczna konieczność.

Po nad jednodniowe prądy opinii bieżącćj wzno­
szą się stałe in teresa cesarstw a, a  te  w ym agają  
koniecznie bronienia nieu zczuplonego posiadania 
A dryatyku.

W yznanie w iary, że Austrya musi być na m o­
rzu w ielką i potężną, dziś je s t jeszcze tak  samo 
Mojem wyznaniem ja k  w owym dniu, w którym 
z całą św iadom ością poświęciłem Moję siłę m ło­
dzieńczą tem u wielkiemu zadaniu.

Jak o  wierny w ykonaw ca cesarskićj woli, w po 
śród nowych politycznych przeobrażeń, które za­
grażały równowadze na morzu Adryatyckiem , nie 
zachwianie obstawałem  za zasadą wolności tego 
morza. Z rozkazu i pod potężną opieką Monarchy, 
w zaledwie dziesięcioletnim  przeciągu czasu doko 
nanem  zostało dwojakie przekształcenie floty ża- 
glowćj na parow ą, drewnianćj na pancerną, i j e ­
stem tak szczęśliwy, że zam iast floty z niedosta­
tecznych żaglowych okrętów i kilku parowców 
żłożonćj, mogę oddać najwyższem u w ładcy wo­
jennem u wybór statków  pancernych, w k tó re , dziel­
ny sz tab , odważni żołnierze w lew ają duszę mor­
ską siłę, k tóra stawić zdoła czoło każdćj m ary­
narce drugiego rzędu na Adryatyku.

Tobie, kochany wice adm irale, Mojemu pierw sze­
mu przełożonemu, doświadczonemu doradcy, w ier­
nemu i szanownemu przyjacielow i polecam bole 
sny obowiązek ośw iadczenia m arynarce mego 
szczerego, serdecznego pożegnania.

W yraź Pan dzielnym oficerom, stronom, urzę 
duikom i dzielnym żołnierzom, moje podzięko­
wanie.

Wierni i silni, odważni aż do gardzenia śm ier­
cią i posłuszni niech stoją przy swćj banderze.

Z miłością przypom inać Sobie będę za morza 
mi daw nych towarzyszów broni, a sław a auatry 
ackićj floty po sławie Mojej nowćj ojczyzny bę­
dzie dla Mnie najkosztow niejszym  darem  Opatrz 
ności.

Bądź Pan, kochany wice adm irale jednym  z pier 
wszych, któremu przyszlę order Mojego państwa.

M iramare 10go kw ietnia 1864.
M aksym ilian  w. r .“

Do Podesty tryestyńskiego, D ra K arola Porenty 
Cesarz M aksymilian wystósował list następujący:

„Kochany Podesto! Staw ając nfny w pomoc nieba 
na czele dalekiego państw a nie mogę się powstrzy­
mać od przesłania pięknemu i drogiemu Tryesto 
wi ostatniego pełnego smutku pożegnania. Poświę 
ciłem temu m iastu, które wybrałem Sobie za m iej­
sce pobytu, a które słodkiem przywiązaniem  stało 
Mi się prawie rodzinnem , gorącą m iłość, a  opu 
szczając Europę, czu ję , ja k a  obfitość wdzięcznych 
w s p o m n ie ń  wiąże Mnie z niem. Nigdy nie zapo­
mnę ani serdecznej uprzejme ści jego mieszkańców, 
an i dowodów przyw iązania, jakie dawali miesz­
kańcy Tryestu Mojemu domowi i Mnie, a pamięć 
o tem towarzyszyć Mi będzie w dalekie strony ja  
ko dobroczynna pociecha i jak o  szczęśliwa wróżba 
na przyszłość. Zawsze Mi będzie przyjemnem, je  
żli ogród Mój w M iramare odwiedzać będą mie 
szkańcy Tryestu, i nakazuję, aby dokąd okoliczno 
ści pozwolą, codzień był otwarty. Życzę Sobie 
aby  ubodzy zachowali pam ięć o Mej przychylno 
ś c i , i przeznaczam 20,000 złr. od których odsetki 
R ada municypalna rozda co rok w wilią Bożego na 
rodzenia pomiędzy najbiedniejsze rodziny miasta 
Tobie, panie Porento, jako  zastępcy m iasta Tryestu 
nadaję krzyż komandorski orderu Mojego Cesar­
stwa. M aksymilian,

— Kanclerz węgierski hr. Forgacz po długiej 
chorobie przybył do bióra. Również wrócił z za

granicy, dokąd był się udał dla poratowania zdro­
wia, kanclerz siedmiogrodzki hr. Nadasdy.

Biskupi z krajów  do korony węgierskiej nale­
żących, o których przybyciu do W iednia donosi­
liśmy w swoim czasie, w yjechali z W iednia. P ry­
mas Scitowsky podług dzienników wiedeńskich dla 
tego tym razem  nie był u m inistra s tan u , ponie­
waż m inister dotąd nie oddał mu rewizyty.

D yrektor H erbet, m eksykański jeneralny  konsul 
Hidalgo i deputacya m eksykańska odjechali do 
Paryża.

Mrólentw» i*oIfł&ŁSe.
W spomniany przez nas wczoraj reskrypt wzglę 

dem wyznaczenia kom isyi śledczćj do zbadania 
stanu Tow arzystw a Kredytowego ziemskiego na 
stępującćj je s t osnowy:

Do zostającego p rzy  mnie jenerała-lejtnanta  
Geczewicza.

Niezmiernie i stale w zrastające zaległości opłat 
przypadających od właścicieli ziemskich tu te jsze­
mu Tow arzystw u Kredytowemu Ziemskiemu, a 
także niekorzystny kurs papierów  rzeczonego T o­
w arzystw a, zagrażają w łasnym jego  interesom, 
przynoszą szkodę kapitalistom  i oddziaływ ają w 
sposób ja k  najniekorzystniejszy na pryw atny k re­
dyt w  Królestwie Polskiem.

W  celu zabezpieczenia tak  ważnych interesów 
spółecznych, silnie już  dotkniętych, uznałem za 
właściwe wyznaczyć pod prezydencyą JW . paua, 
oddzielną komisyę złożoną z członków, jeneiał- 
m ajora hr. O pperm ana, rzeczywistego radcy stanu 
Petersona, pułkow nika jeneralnego sztabu Łebie 
diewa, i radcy stanu Andrejewa, wraz z deputa­
tem ze strony komisyi przychodów i skarbu , o 
w ydelegowanie którego już  w ydano właściwe roz­
porządzenie.

Obowiązkami komisyi będzie:
Najprzód. Odbyć rewizyę całój gotowizny tak 

w brzęczącćj monecie, ja k  i w papierach kredy 
towych i wszelkiego rodzaju pieniężnych znakach, 
spraw dziw szy je  z aktam i i dokum entam i, służą- 
cemi dla spraw dzania rachunkow ości.

Powtóre. Spraw dzić w szystkie rachunki T ow a­
rzystw a za ubiegłe dw a lata 1862 i 1863.

Potrzecie. Spraw dzić działania Tow arzystw a 
K redytowego co do tego : czy słusznie i zgodnie 
z ustawą Tow arzystw a udzielane były pożyczki 
zwłaszcza w ostatnich 1862 i 1863 r. i do Igo 
m arca 1864 b. r. Przy tem zwrócić szczególną u 
wagę na to, czy nie oceniane były zbyt wyso­
ko m ajątki nieruchome, stanowiące rękojm ie u 
dzielaDych pożyczek, w celu rozszerzenia kredy­
tu, który w ostatnich czasach przyjął bardzo roz 
ległe rozmiary.

Poczwarte. Przekonać się czy ze strony Tow a­
rzystw a zachow yw ana była należyta baczność co 
do spłacania w swoim czasie sum przypadających 
od dóbr obciążonych długiem Tow arzystw a, na  o 
płatę procentów i stopniowe umorzenie kapitału  i 
czy były używane w swoim czasie przez D yrekcyę 
główną i Szczegółowe w szystkie środki przepisane 
przez praw o dla ściągania zaległości i uchronienia 
T ow arzystw a od strat.

Nakoniec zbadać szczegółowo: co mogło być 
powodem nagrom adzeuia znacznych zaległości 

dóbr obciążonych długiem Tow arzystw a i w y­
prowadzić wnioski, ja k i m ogą one mieć wpływ 
ca  położenie interesów T ow atzystw a i przyszły 
ich bieg.

Akta śledcze po ukończeniu, proszę JW . pana 
irzedstaw ić mnie.

(Podp.) Jen  -adjutant hr. Berg. 
Dnia 30 m arca (11 kw ietnia) 1864 r. Nr. 18.
—  D yrekcya Główna Tow arzystw a Kredytowego 

Ziemskiego ogłasza, iż w dniach 1 i 2 kw ietnia r. b.
obee delegacyj z komitetów Tow arzystw a i 

właścicieli Listów Zastaw nych odbyło się losowa­
nie Listów okresu trzeciego seryi Ićj, z funduszu 
umorzenia półrocza bieżącego spłacić się m a ją ­
cych. W ylosowano 1795 Listów  w wartości rubli 
892,125. W ykaz Listów wylosowanych zostanie 
ogłoszonym, a  spłata ich nastąpi w przyszłem 
półroczu.

R o s y a.
R osyjsk i Inwalid, z powodu artykułu L a  France 

wywołanego przez obchód 3 Igo marca, usiłuje 
dow ieść, iż tenże był objawem pokojow ym : 

France — pow iada on — poświęciła osobny a r­
tykulik ceremonii, która się odbyła w Petersbur­
gu 19 (31) marca, w rocznicę dnia, w którym 
>rzed piędziesięcin laty  w ojska nasze wstąpiły do 
>aryża. W yraża ona {La France) myśl, iż bar- 

dziejby odpowiadało wymogom cywilizacyi tego- 
czesncj, żeby uroczystości, „,,z któremi połączone 
są wspomnienia wojny i rozlewu krw i, zastąpiono 
innemi na chwałę pokoju i postępu."" Na to mo 
żnaby odpowiedzieć wyżwspomoionemu dzienniko­
wi, że jeśli Rosya spotyka ze współczuciem dzień 
19 (31) m arca, to tylko dla tego, iż rozpoczął on 
dla niej epokę spokojnego i normalnego rozwoju, 
przerwanego wkroczeniem w jej granice sił nie 
przyjacielskich, których nie wyzywała i którym 
nie dała powodu nienawiści. Z rocznicą 19 (31) 
połączone je s t dla nas nie tyle chełpliwe wspo 
muienie naszych czynów wojennych, ile myśl o tej 
wytrwałości i wielkomyślności, jak ich  dała Rosya 
dowody, gdy uratow aw szy całość swych granic, 
podniosła pierw sza głos na korzyść zwyciężonego 
wroga. Dziennik L a  France może się nie smucić 

powodu tej okoliczności, że spółeczność ro sy j­
ska oddaje się wspomnieniom o wielkiem zdarzę 
niu 19 (31) m arca 1814 r.; gdyż zdarzenie to nie 
tylko było zupełnem zaprzaniem  się wszelkiej po 
lityki zdobywczej, lecz przeciw takowej skierow a
uem. było  Mówiąc zaś ogólnie, czyż nie jest
z ad z^ ia jącem , iż żądanie podobne do wzmianko 
wanego objaw ia się w tej samej Francyi, gdzie 
mosty i Igmaehy, bulw ary i teatra — wszystko 
przysposobione do tego, aby przypom inało je j czy 
uy wojenne i gdzie nie ju ż  dalekie w ypadki po 
czątkn niniejszego stulecia, lecz blizkie nas wy 
padki wojny krym skiej mnóstwem pomników u
wieczniono."

T ak  przem awia Inwalid, a słowa jego źle po 
bęywają ironię długo w sobie traw ioną. W tym 
względzie wiernym on jest swojego rządu ob 
zem, który, jakkolw iek  urazę na czas w so 
stłumić potrafi, jakkolw iek nawet chętnie na po­
zór przyjm uje nmizgi tego, co go obrażał, i tako 
wym odpowiada, w głębi jednak  serca swojego 
zawsze chowa zemstę, by poczuwszy się na siłach 
mógł ją  wywrzeć z naddatk iem ; tylko to poczucie 
sił własnych, niestety, nieraz bywa zwodnicze albo 
naciągane. Rząd rosy jsk i wszystkiemi uroczysto 
ściami i solennemi obchodami rocznic usiłuje za 
trzeć w umyśle poddanych i obcych niekorzystnie 
potęgę jego  m alujące zdarzenia, ja k  w ojnę krym

i świeże w ypadki w Polsce. W yw lekając z 
grobu zapom nienia oddaw na spoczywające w niem 
lub zgoła nie byłe w ypadki, jak  owa znakom ita 
rocznica now ogrodzka, apoteozując czyny, które 
mu chw ały przynieść nie mogą, ja k  naw racanie 
przemocą unitów do syzmy,jstara się wznowić w pod 
danych swoich to przekonanie, iż car je s t głową 
Europy, a  każdego panującego je j, za sprzeciw ia­
nia się swej woli, może kazać do Petersburga w 
kibitce sprowadzić i za krnąbrność ukarać. Takie 
postępowanie zdaje się być zapow iedzią energicz­
niejszego wkrótce wystąpienia na zew nątrz; a  cze- 
mużby nie ? wszakże finanse są w stanie kwitnącym, 
więcej m iliona  dzielnego w ojska czeka rozkazów, 
by na dany punkt u d erzy ć , są statki pancerne, 
wszędzie, gdzie sp o jrzeć , sam e najśw ietniejsze 
widoki. Carpe diem, warto św iata użyć nim 
bańka m ydlana tęczowemi ozdobion barw y nie 
rozpryśnie się za dotknięciem podmuchu rzeczy 
wistości!

O stateczne zajęcie K aukazu , do którego R o sja  
od tak  daw na dąży z takim  uporem i nakładem  
zdaje się posuwać ku końcow i, jeżli nauczeni ty 
lokrotnem  dośw iadczeniem , w ierzyć mam y donie­
sieniom dzienników rosyjskich. „Po zajęciu przez 
wojska m oskiewskie w październiku r. z. przejść 
głównego łańcucha gór K au k azk ich , usiłowania 
ich skierowanem i były do ostatecznego zajęcia 
przestrzeni między południową pochyłością głó 
wnego grzbietu tychże gór i brzegiem morza 
Czarnego. Ku końcowi roku cała przestrzeń od 
G elendżyka i rzek Szapsucho i Nieczepsucho za­
ję tą  była w zupełności. Z liczby zam ieszkałej 
tam ludności około 1000 rodzin z wąwozu rzek 
Szapsucho, N ieczepsucho, Tu i dr. rzek wyrazili 
chęć przesiedlenia się na w skazane miejsca; reszta 
ustąpiła ku południow i, by z m ieszkańcam i tam ­
tych okolic przesiedlić się do Tnrcyi. W edług po 
wziętych wiadomości w ciągu listopada i grudnia 
przeprawiło się na 100 statkach z Tropesondu o 
koło 15,000 rodzin do Turcyi. Przesiedlenie się 
to idzie bardzo szybko, a  w ładzć nasze nie m ają 
potrzeby ani możności przeszkadzania m u ; rozw ią­
zuje zaś ono sam o przez się kw estyę uspokojenia 
wschodniego brzegu morza Czarnego. Można 
pow iedzieć, że już w tej chwili brzeg ten zupeł­
nie zmienił odwieczny swój charak ter a  w k ró t­
kim czasie będzie krajem , posiadającym  wszystkie 
zasoby do rozwoju rosyjskiej przemysłowo-handlo­
wej ludności. W pozostałych częściach kaukazkie 
go kraju, górale zaczynają przyw ykać do nowego 
swego stanu i powoli zajm ują miejsce w ogólnej 
masie spokojnych obywateli carstw a tak, że w ca- 
ej wschodniej części Kaukazu, w Zakatalskim  

kraju i w  D agestanie spokojne zatrudnienia m ie­
szkańców niczem się nie przeryw ają i naw et nie 
iyło przykładów  czasowego przerw ania ciszy, wy­
jąwszy w Czeczni, gdzie w styczniu b. r. podno 
sili powstanie uczniowie nowej sekty Z ikra  zwa- 
Q! j, które atoli w prędkim czasie poskromionem 
jyło. (patrz Nr 47 dziennika Chwila) T aki jest 

stan Kaukazu w części południow ej; inne części 
rówuie bliskiemi są zupełuego uspokojenia. W szy 
stkie przedgórza północnej części grzbietu gór 
oraz poładniowy stok do ujścia Kubani do daw ­
niejszej forteezki W eliaminowskiej całkiem  oswo- 
jodzonemi są od nieprzyjacielskiej ludności. Ple 
mię W ielkich Szapsnchów, w yłączając część, która 
się na K ubani osiedliła, wyniosło się do Turcyi. 
A badzechi, ścieśnieni stanicam i kozaków , także 
musieli wykonać zobowiązanie się opuszczenia zaj 
mowanych wąwozów górskich. W ciągu lutego 
opuścili oni swoje auły (wsie) i do ostatniego z ro ­
dzinami i m ajętnością przeszli na wskazane 
miejsca; jedn i dla zam ieszkania na Przykubańskiej 
płaszczyźnie, inni dla przepraw ienia się do Turcyi. 
W końcu lutego w ojska rosyjskie doszły do ujścia 
rzeki Tuapse i zajęły opuszczoną forteczkę Welja- 
m inow ską, plem iona osiedlone między Tuapse i 
Psezuape poddały się bezwarunkowo.

„W ten sposób z licznych szczepów zachodnie­
go K aukazu samo tylko nieliczne plemię Ubychow 
nie uznało władzy rosyjskiej, widocznem wszakże 
jest, źe przy całej swej wojowniczości, nie może 
ono długo powstrzym ywać niecofnionego biegu rze­
czy. O statnicm i czasy dla zapew nienia zupełnego 
spokoju w świeżo zdobytym  kra ju  na półno­
cnym i południowym stoku zachodniej części gór 
taukazkich, wysłanym  został pod dowództwem je ­
nerał m ajora  H ejm ana oddział na poskromienie 
Ubychow. W edług najnow szych z Tyflisu donie 
sień, jenera ł m ajor Hej man między Preuzape i Sza 
che pobił Ubychow i, zadawszy znaczną klęskę 
przy małych ze swej strony stratach (8 zabitych, 
15 rannych), zajął bez wystrzału opuszczony fort 
Gołowiński.

„Obecnie głównem zadaniem rządu rosyjskiego 
na Kaukazie, jest zaludnienie Rosyanami opuszczo­
nych przez górali obu stoków kaukaskiego grzbie­
tu. —  Z wiosną cała ta  przestrzeń zajętą będzie 
przez kozacze stanice, dla których m iejsca już po 
większej części wyznaczono, i cała tradność zalu­
dnienia na tem polegać będzie, czy się znajdzie 
dostateczna ilość ochotników do przesiedlenia się 
dla wzmocnienia i ugruntow ania żywiołu rosyjskie­
go na wschodnim brzegu Czarnego morza. Lecz 

to nie podlega wątpliwości, gdyż już w obecnym 
czasie, kiedy kraj zaledwie oczyszczonym został 
od górali, zgłosiło się około 400 rodzin dymisyo- 
nowanych majtków do osiedlenia się na  czarno- 
morskiem w ybrzeżu; oni to stanowić tam  będą 
jąd ro  przemysłowej i żeglarsskiej ludności."

Powyższe wiadomości jakko lw iek  ze źródeł ro­
syjskich, nie zbyt zw ykle w iarogcdnych, pocho­
dzące, zasługują wszakże na w iarę, gdy zważymy, 
iż nie tyle w tem chodzić m ogło rządowi o myl 
ne rzeczy wystaw ienie ja k  w kw estyach bliżej 
Europę obchodzących oraz, że przesiedlanie się 
masami do Turcyi ludności czerkieskiej faktem 
jes t niezaprzeczonym. Zdobycie Kaukazu, którego 
nadziei Rosya pozbyć się nie chciała w obec tylu 
klęsk i niepowodzeń, wypłaci się przecie sowicie 
za poniesione trudy i koszta. Nie tylko zapewni 
je j ono ziemie żyzne i bogate, przedstaw iające 
najpiękniejsze warunki kolonizacji, nie tylko zw ię­
kszy przew agę na morzu czarnem i kaspijskiem , 
da mocny punkt oporu na granicy południowej 
a  zarazem  możność wkroczenia kiedy i ja k  się
podoba do Azyi,- lecz oraz czyniąc niepotrzebnem 
ciągłe ucieranie się z góralam i, tak  wyniszczające 
armię, pozwoli zwrócić w inną stronę siły, które 
odtąd już tutaj w takiej ilości zaprzątnionemi być 
nie potrzebują.

A n g l i a .
Pod napisem „G aribaldi w 

podaje z stolicy angielskiej list z 
pow tarzam y:

Londynie" Fresse 
9 bm., który tu

„Chociaż Monitor milczy o pobycie Garibaldego 
w Anglii, przecież półarzędowe i soi-disant n ieza­
wisłe dziennikarstwo franenzkie zw raca nań nie 
m ałą uwagę. Nawet raczej za w.ele aniżeli za m a­
ło ; albowiem jeżeli G aribaldi przedsięwziął podróż 
w celu zyskania tu pomocy dla swych politycznych 
celów, to bogatszy o jedno rozczarowanie powróci 
zuów na sw ą Caprerę. Jeżeli ja k  mówią, szuka tu 
pomocy lekarskiej, —  znajdzie ją  tu. Chce n a ra ­
dzać się ze stronnictwem ruchu, szczególniej zaś 
z Mazziaim, —  będzie mógł to uczynić według u- 
podobania, i uczynił to już podczas pobytu na w y­
spie W ight. Chce Anglikom osobiście podziękować 
za sym patie okazane mu w jego ojczyźnie, — do 
tego będzie miał więcej sposobności, aniżeli znieść 
to zdoła z przyjemnością krtań  jego. Oprócz tego 
chce on, ja k  mówią, dostać pieniędzy angielskich 
dla swych politycznych celów, — i to osiągnąć 
może. Ala pominąwszy jnż to, że w ystaw ia stron 
nictwu swemu nieporównane świadectwo ubóstwa, 
jeżeli idzie do Anglii żebrać na cele włoskie, za 
pomocą demonstracyj meetingowych nie zbierze 
żadnej znaczniejszej sumy. Jego samego przyjmo 
wać tu będą bardzo serdecznie, i naw et jego n a j­
więksi przeciwnicy w Austryi nie zaprzeczą, że 
Garibaldi człowiek na nie zasługuje, jak o  repre 
zentant wielu wielkich, miłości godnych przymio­
tów, które o tyle więcej zasługują na uznanie, o 
ile mniej zasobów takiego tow aru ma na składzie 
ta rg  naszych czasów. I  koła wielkiego wpływu 
otworzą dlań salony, serca i piwnice, ale więcej 
człowiekowi, mniej zaś politykowi, najmniej 
naiwnemu fantaście, który w poczciwości swej wie­
rzy, że sam będzie mógł zdobyć W enecyą, a  przy 
takiem  szalonem przedsięwzięciu chętn e poświę­
ciłby samego siebie. Powiedzieliśmy, że i koła wiel 
kiego znaczenia otworzą dlań salony. To prawda; 
ale tylko wtedy, jeżeli, przybywszy do Londynu 
odwidzi posła włoskiego.

Sądzę, że nie będę niedyskretnym , jeżeli t n d i -  
niosę, że o tych odwiedzinach wiele korespondu­
ją  z jednej i z drugiej strony, że lord Shaftesbury 
jest pośrednikiem . Garibaldi — tak  mu mówią — 
w niczem nie uchybi swemu honorowi, jeżeli po­
słowi swojego króla złoży uszanowanie, a posłowi 
znów w ypada przyjąć z całą uprzejm ością jene 
ra ła  porucznika, który nadto jest bożkiem  całej 
włoskiej młodzieży. Jeżeli G aribaldi przystanie na 
te odwiedziny— m argrabia Azeglio naturalnie go­
tów jes t powitać go ja k  najserdeczniej —  wtenczas 
pośpieszy cała angielska arystokracya aby mu 
dłoń uścisnąć; jeśli nie odwiedzi posła, w tedy ta 
część wysokiej arystokracyi, k tóra zajm uje urzę 
dowe stanowisko, trzym ać się będzie w stósownem 
oddaleniu. Jeśli pójdzie do p. Azeglio, wtedy j a ­
ko w najbliższem następstw ie będzie mógł w cią 
gu przyszłego tygodnia przyglądać się sobie w j i- 
dnem ze starych ściennych zwierciadeł w salonach 
lady Palm erston; w przeciwnym razie nic z togo 
nie będzie. To wszystko pojąć można, ponieważ 
dość jest rozumnem. Trudniej zrozumieć, dla cze 
go wielu z najbliższych przyjaciół Garibaldego, 
demokratów, odradzają  mu odwiedzin u p. A ze­
glio, a nawet, dla czego nie mało jego polity­
cznych stronników teraz już biorą mu za z łe , że 
przyjął gościnność w domu księcia S mtherlaada. 
Jest to, za pozw oleniem ! dem okratyczne głupstwo. 
Czyliż ci panowie obaw iają się może, że zasady 
ich bohatyra nie będą mogły oprzeć się arysto­
kratycznym  pachnidłom Staffordhouse ? Albo czy 
się obaw iają , że nie umie się on obchodzić en rlgl: 
z nożem i w idelcem ? Jedno z tych przypuszczeń 
ubliżałoby zarówno bohatyrowi ja k  i drugie, a oba 
najm niejszej nie m ają podstawy. Nie poraź to 
pierwszy to się dzieje, że G aribaldi śpi w książę 
cym pałacu, a jego sposób zachowania się zawsze 
jest prosty i naturalny, a  zatem właśnie sposób 
prawdziwego nie fałszywego gentlem ana. S tronni­
cy jego  polityczni m ogą w tym względzie zupeł­
nie być spokojni. U Southerlanda, pomimo prze­
pychu i bogactw a, czuć on się będzie jak b y  w 
domu. Książę je s t to człowiek prosty, który go­
ściowi swemu już dla tego nie wiele będzie się 
naprzykrzać, ponieważ gaszenie wszystkich poża­
rów w Londynie stało się jego  nam iętnością, i 
dzięki dwunastu pożarom które codzień w ydarza 
j ą  się w Londynie, mało ma czasu do siedzenia 
w domu. Z księżną wkrótce może być bez przy­
musu, gdyż jest p ię k n ą , m łodą, m iłą i w ielką ad  
m iratorką wszystkich uciśnionych narodowości, 
szczególniej W ęgrów do tego stopn ia , że uczyła 
się ich języka i mówi nim  dość b ieg le , chociaż 
z angielskim  akcentem .

W poniedziałek po południu odpiaw i Garibaldi 
wjazd do Londynu i Stafford-House; co się dalej 
stanie, pokaże się później. W racając się do nasze 
go wyższego św iata, mało on się w pierwszej 
chwili troszczy o jego polityczne cele. Jeżeli Ga 
ribaldi odbędzie wspomnione odwiedziny n posła 
włoskiego, w tedy wyższy św iat tutejszy zakładać 
będzie, ja k  zwykle, na tem sw ą dumę, aby poka­
zać innym arystokracyom  europejskim, że nie w a­
ha się przyjąć i dem okratycznego 'bohatera do 
przybytku swych pałaców. Albowiem angielska a 
rystobracya czuje się bezpieczną na swem stano­
wisku i w swem posiadaniu, nie obawia się de 
m okratycznego przeciwnika, chociażby barw a jego 
lśniła się we wszystkich odcieniach czerwoności, 
i nadewszystko lubi ona popisywać się tą  pewno­
ścią, aby tym sposobem uwydatnić obawy szlachty 
ud stałym lądzie. A zatem, aby z tem módż się 
popisywać, zrobi ona Garibaldego lwem swych 
salonów. A stan średni i robotnicy?

Ci zrobią to, czego zaniechać nie mogą. Wjazd 
na wszelki w ypadek będzie wspaniały, bo w ogó 
le w podobnych razach Londyn imponuje już  sa 
me mi m asam i publiczności. W pałacu kryształo 
wym, gdzie Garibaldi przyjm ować adresy,
dyrekcya spodziewa się najm niej 50,000 osób. Klub 
reformy zam ierza dać wielki bankiet. Największa 
część innych klubów otworzy dlań jako  gościa ho­
norowego na czas pobytu swe salony. F rancuzka 
i w łoska em ig rac ja  gotuje adresy, niemiecka już 
go wygotowała, nie bacząc na to, żo ulubionym 
planem Garibaldego jest utrudnić z końcem m aja 
załodze czworoboku twierdz dowóz szparagów wie 
dońskich i innych niezbędnych^ rzeczy. Dyrekcye 
teatrów oddają mu na zawołanie wszystkie loże, 
tak  że p. W acbtel, panny Lagrua i Bettelheim bę 
dą może mieć szczęście popisywania się śpiewem 
przed przeciwnikiem c. k. fmp. U rbana. City dała 
mu obywatelstwo honorowe, tak  samo ja k  księciu 
Wellingtonowi, Kossntowi i księciu Walii. Najwię­
ksze m iasta kraju  zapraszają go w swe mury, a 
wielu szczęśliwych Bry tańczy ków łam ie sobie w 
wolnych godzinach nad tem głowę, coby więcej 
ucieszyło: parada korpusu strzelców ochotników 
czy jach t z kilkoma dubremi działam i dla ozdoby, 
w darze mu ofiarowany. Zresztą pozostaje jeszcze 
wiele wątpliwości do rozw iązania; najw iększą zaś 
i najtrudniejszą, która w tej chwili wszystkie in ­

ne w głąb spycha, zajęcie Dypla, konferencyi, 
uroczystości szekspirowskiej i dla innych spraw  
ważnych czyni obojętnem, a wielu zakładów  było 
powodem, zachodzi względem p y ta n ia : Czy G ari­
baldi wystąpi we fraku? Czy ma ze sobą frak ?  
Czy na Caprerze są frak i?  Czy na to przystanie? 
A jeżeli nie, cóż się wtenczas stan ie?"

— International następne podaje szczegóły o przy­
jęciu Garibaldego w Londynie.':

W zeszłą sobotę p. Scott delegowany z City lon­
dyńskiego udał się na wyspę W ight, złożyć jen . 
G aubaldem u życzenia rady tej dzielnicy m iasta, n a ­
dającej mu praw o obywatelstwa. Uroczyste w rę­
czenie tego dokum entu nastąpi we czw artek w Guild­
hall.

W sobotę rano w iceadm irał Michał Seymour, do­
wodzący w Portsmouth przesłał swój jach t „Fire 
Q ueen", na którym  Garibaldi syn jego  i orszak 
zwiedzić mieli w arsztaty wojskowe w Portsmouth. 
Przy wstąpieniu na ląd Garibaldi był przedmiotem 
nieporównanych owacyj.

Jenera ł odpłynął koło 4  po południu do W ight. 
W  poniedziałek nastąpił uroczysty w jazd jego 

do Londynu. Tylko municypalność i stow arzysze­
nia brały udział w owacyach. W wilią dnia tego, 
pomimo przepisów niezłomnych Anglii św ięce­
nia niedzieli, organizatorowie uroczystości zajmo 
wali się urządzeniem sali recepcyjnej na stacyi k o ­
lei żelaznej Nine-Elms, mogącej pomieścić 5000 
osób. Przeszło 30000 zgłosiło się pomimo w yso­
kiej ceny wnijścia (około 12 złr. w. a.). Komitat 
daw ał pierwszeństwo kobietom, które w świetnych 
strojach grom adziły się od rana. Od południa ca­
łe miasto brało udział w uroczystości. Chorągwie, 
i wieńce kwiatów zdobiły w szystkie domy. Depn- 
tacye cial robotniczych, poprzedzone muzyką, d ą ­
żyły do stacyi Nine-Elcas w m ilow niezych ubio­
rach z jaskraw em i szarfami i powiewającem i cho­
rągwiam i. N ajpiękniejsza pogoda sprzyjała temu 
pochodowi. Garibaldi wyruszył z Southampton w po­
łudnie i przybył nie zatrzym ując się na stacyach 
pośrednich, o 2 godz. 40  min do N ine-Elm s. D e­
legowani komitetów przyjęli go przy wysiadaniu 
z wagonu i zaprowadzili przy odgłosie hymnu ga- 
ribaldowskiego na estradę, przygotowaną dlań w w iel­
kiej sali, następnie odczytano mu adresa komitetu 
city i komitetu robotników.

Jeuera ł odpowiedział w kilku słowach po an- 
g ie liku , co wywołało pełne szału okrzyki. Pewna 
młoda kobieta zabrała głos u stóp estrady po an ­
gielsku z akcentem  cudzoziemskim, a mowa je j, 
jakkolwiek nieobjęta programem, przyjętą została 
oklaskam i. Garibaldi podziękował paru słowy.

O rszak wyruszył w pochód do Stafford House, 
m ieszkania księcia Southerland. Pochód ten był 
aiezrównanem  tryumfem. Trudno określić zapał, 
jaki się w owej chwili objawiał.

G aribaldi będzie przez k ilka dni gościem księ­
cia Southerland. Książę odwiedził był w r. 1862 
Garibaldego, m ieszkającego podówczas na wyspie 
Kaprera, i z tąd  wywiązały się stosunki przyjaźni 
pomiędzy jenerałem  i bogatym parem  Anglii.

Księstwo Southerland dadzą we środę wielki ban­
kiet na cześć Garibaldego. Lord Palm erston, lord 
Derby, hr. Granville, hr, C larendon , p. Gladston, 
p. Stan8feld, p. Bright i p. Hencssy znajdują się 
w liczbie zaproszonych.

W elkie przygotow ania robią się w pałacu k ry ­
ształowym, gdzie m ają być ofiarowane szpady bo- 
norow e Garibaldemu i synowi jego  Menottemu.

ROZM AITOŚCI.

A kadem ia fraucuzka założona w celach wyłączuie 
uaukowych stanowi jeden  zzaszcztów  Francyi. Licz­
ba członków w chodząca w skład akadem ii je s t 
ograniczona i nigdy nie może przechodzić czter­
dziestu, co nie mało przyczyniło się do je j zna­
czenia. Z śm iercią jednego z czterdziestu tak  zwa­
nych nieśm iertelnych, akadem ia obiera w iększoś­
cią głosów jego  następcę .— A kadem ia aczkolwiek 
założona w celach naukow ych nie raz przybierała 
charakter polityczny a  to szczególniej i może zby­
tecznie od coup d’etat 2 grudnia po dziś dzień.

W szelkiego rodzaju stowarzyszenia, wszelkie in- 
stjtucye  zbiorowe, tę w ielką m ają korzyść, iż po 
wielkich katastrofach politycznych służyć mogą 
za schronienie dla idei i zasad, które chwilową 
poniosły klęskę. —  W tych to instytucyacb, w tych 
stowarzyszeniach, są chwile w których zbiega się 
niejako życie n a ro d u , w nich przechowuje się 
idea i oczekuje lepszych czasów aby wystąpić 
w zapasy na szerszej scenie. Tym sposobem każda 
taka instytucya, każde podobne stowarzyszenie 
ma swoje znaczenie polityczne a szczególniej spółe- 
czne, którego nigdy nie w ypada lekceważyć. —■ 
W polityce nigdy katastrofa sam a przez się nie 
jest tak  w ielką klęską, ja k  raczej je j skutki dla 
strony zwyciężonej. Zniechęcenie, apatya, często 
rozpacz, zwykle rozproszenie zwyciężonego obozu, 
opuszczenie przez niego łąk , a z tąd nieoceniona 
strata czasu, oto główne i najniebezpieczniejsze 
skutki katastrof politycznych tak  dla stronnictw 
ja k  dla narodów.

Stronnictwo liberalne we F rancyi rozproszone, 
rozbite, npadle ped ciężarem własnych błędów po 
2 g rudn ia ; niebawem opam iętało się i stanęło acz 
nieznacznie do dalszej walki. — W alczyło ono 
wytrwale, roztropnie stosując się do okoliczności 
w których znajdowało się, aż na reszcie dziś do­
czekało się częściowego tryumfu.

Polem tej nieznacznej w alki była także akade­
mia. Tam  przy każdej sposobności przypom ina­
no czasy wolności, tam szukały schronienia cha­
raktery  niezależne, nie chcące w brew przekona­
niu hołdować w ład zy ; tam daw ano przykłady nie­
zależności w wyborach nowych członków aka 
demii. — Zdaniem naszem każda tak a  instytucya 
ma sam a przez sie, dość wielkie znaczenie, zbyt 
jest ważną dla wolności i godności ludzkiej, ch o ć ­
by zam knęła się ścisłe w kole swojego przezna­
czenia aby koniecznie i tendencyjnie nadaw ać je j 
charak ter polityczny. Zbytni nacisk pod tym 
względem w ydaje się nam  zawsze być b łędem : 
Tego błędu om ńąć nie um iała akadem ia francu­
ska, w ostatnich czasach stała się ona wyłącznie 
polityczną. — Każdy je j wybór był tendencyjnie 
nie przychylny dzisiejszemu porządkow i rzeczy, 
każde je j odezwanie się było dem onstracyą poli­
tyczną. Stronę naukow ą, literacką zatarła  zupeł­
nie strona polityczna, i to do tego stopnia, iż w y­
bierano przy końcu do akadem ii, nie uczonych lub 
znakomitych pisarzy, lecz ludzi politycznych, odzna­
czających się nieprzyjaznem usposobieniem lub przy­
najm niej niezależnością w obec rządu. —  Było 
to niejako zwichnięciem instytucyi, które nie mo­
gło je j wyjść na dobre, a  błąd ten tem jest 
widoczniejszy dzisiaj, kiedy we Francyi otworzyło 
się szersze pole do zapasów politycznych.
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Ostatni wybór akadem ii nosi także na sobie zna I K r o n ik a  IH ieiSC O W a i  Z(Lf!T<lIliCZIia. 
czenie czysto polityczne. W m iejsce zm arłego fes. J °  .
Pasquier akadem ia wybrała p. Dufaure, znakom i- jjja ułatwienia przewozu między kolejami pe- 
tego adwokata, który jednak dotąd w  dziedzinie ter£ibur8ko_wargzaw8ka a warszawsko-wiedeńską trzą- 
literatury niczem  się nie odznaczył, lecz fetory dzona bedzie przez Warszawę ko!ej żelazna konna, 
w zamian odznaczył się nieprzyjaznem  usposobię- ^ ra pajdzie od dworca kolei na Pradze, prze* most 
niem  dla dzisiejszego porządku rzeczy w e r ran- w;£jany Zjazd Krakowskie Przedmieście, Nowy Świat, 
cyi a w ielbicielem  rządu parlam entarnego. ~ Jerozolimska do dworca kolei tamże, tudzież

Zwyczajem  przyjętym  nowo obrany członek z ^  Królewską i Marszałkowską. Kolćj ta
wstępując do akadem ii, odczytuje pochwałę sw o I stąpić ma miejsce kolei łącznych parociągowych, 
jego  poprzednika. Od pew nego czasu m owy te 1 k| dr<J w ;nnyCb miastach znaczniejszych łączyć zwy 
w  akadem ii przepełnione bywają aluzyam i poll y- y  zewnątrz miast dworce. Inżynier budowy mostu 
ezn em i, publiczność szuka w nich głów nie tych noJw(jgo D‘a w iśle  pod Warszawą p. Liszko otrzymał
aluzyj, a m ów cy sadzą się  na nie. .. polecenie zrobienia wymiarów i niwelacyjnych obliczeń

Nowo obrany człon ek , p. Dufaur, m e szczędził £od konnq
ich w  swej m owie. Jednak m owa ta nie w yw ołała   Kiedy Garibaldi trzymany był jako raniony je-
w ielkiego zap ału , ani obudziła w ielk iego zajęcia, I iec w zat0Ce Spezii w Varignauo, przysyłano mu 
raz iż sama przez się b^ła m ierną, powtore iż I Wgzystko coby tylko mogło najwyszukańszemu
dziś inne jest pole, inna arena, na którą zwróconą nawet 8makoszowi przypaść. Ale w zamian za to nie 
jest ogólna uwaga. . j gi„ Garibaldi opędzić natrętnym ciekawcom

Po m owach w  Ciele prawodawczem  , a lu zje  I przygnjaczki dostawały się towarzyszom niewoli, jemu 
poczyuione w  kole akad'tmickiem m usiały się wy- gamemu nudy odwiedzin nieprzerwanych. Kosztowne 
dać blademi i bez znaczenia. P. Dufaure p o p e łn i l i .  likiery, zaprawy i podlewy angielskie, indyjskie 
błąd, którego ludzie polityczni powinni się  przede- . chińgkie cuk cygara przednie, wszystko to dosta- 
w szystkiem  w ystrzegać, pom ylił się  o jed en  ro . gje przyjacj0|0m \ towarzyszom, jak niemnićj je-

Przypadło mu m ówić o człow ieku , który także dwabnefciub kaszmirowe miekkie szlafroki, kaftaniki, 
raczej ze w zględów  politycznych jak literackich . ięi. gza bielizna> Garibaldi, nic z tego wszystkiego 
przypuszczony został do akadem ii; o człowieku, ehcial dla siebie D k  przyjaciół były owoce sła- 
który zaczął sw oją karyerę w  dawnym parlamen- . d;a niego przykrości tej sławy. Każdy z przy- 
cie paryzkim  , a zakończył ją  w  izbie parów za b { ch ciekawc(5w znaiazi sobie jakiś powód przy 
Ludwika Filipa. Miał w ięc p. Dufaure do mówie_ ptmnjeida B;e< Ten chodził do szkoły z synem jego 
nia o tej burzliwej epoce historyi francuskiej, wśród Menottimi tamten gpotkał g0 w Montevideo; trzeci u- 
której na przemian tyle strasznych, św ietnych i życzyj mu pjaszcza na kolei amerykańskiej, czwarty 
smutnych przesunęło się wypadków . _ I kupował u niego świóce, gdy Garibaldi otworzył w No-

T yle już napisaao i powiedziauo o tej epoce, m Jorku gkiep ze §wj^camj. Wreszcie lekarze wi 
iż trudno było coś nowego w yn a leźć; zresztą ks. (lzac znU£en;e chorego, zakazali jak najsurowiej wszel- 
Pasquier acz wm ięszany w  w szystk ie sprawy swo k;ck odwjedzin. w  tym właśnie czasie przybyły jakieś 
jeg o  czasu, nie był osobistością m ogącą natchnąć I ngjejkj w deputacyi od stowarzyszenia, które sym 
m ów cę lnb poetę. N ależał on do rzędu^ ludzi zna- , znje na(3stawia.ł0 ucha „okrzykom boleści ludów." 
czących, którzy nigdy m e w znieśli s ię  nad po- ICa}y dzień targowano się z niem i, lecz angielki ni- 
ziom. Lubił on spraw y publiczne i lubił w  men czem odstM8ły^ Bię nie dały i wreszcie groziły złemi 
brać udział, lecz nie starał się w  nich odznaczyć. L kutkami odprawy. Towarzysze Garibaldego ulękli 
Służył on mniej w ięcej wszystkim^ rządom , które gię pogr(;£kj_ Niechby na prawdę chciano ją ;speł

S u b sh p p cya  na akcye kolei lwowsko - czerniowiec- 
kiej. Koszta tego przedsiębiorstwa obliczona na 12 '/2 
milionów złr. i rozdzielono na 62,500 akcyj o 200  
złr. czyli 20 funt. szt. Subskrypcya na te akcye, od 
których dochód czysty na minimum 7°/0 zagwaran­
towanym je s t , otworzoną została w Londynie, i już 
zamkniętą jest. Słychać jednak, iż na żądanie anglo- 
austr. banku zezwolono na przedłużenie terminu sub- 
skrypcyi, i na utworzenie jej w Wiedniu. Subskryp­
cya nie ma być publicznie rozpisaną, tylko giełda 
otrzyma o niej wiadomość i offerty do 16go uczynio­
ne, mają być w przeprowadzeniu repartycyi. z an- 
gielskiemi zrównane. Przy subskrypcyi ma się jeden 
funt (2) 10 złr. na każdą akcyę złożyć, po repartycyi 
zaś 2 funty, w ogóle wpłaty w bieżącym roku 30 (,/o 
nie przeniosą.

P e s z t  10 kwietnia. Co do handlu zbożowego w 
ubiegłym tygodniu dodać należy, iż obrót p szen icy  
wyniósł blisko 40,000 mierzyć, z czego w przecięciu 
za pszenicę z Baja 5.25 —  30, z Bńczki 5.20, za nad- 
cisańsbą i weisenburską 5%  złreń. płacono. W ełnę 
z Terebeserhof hr. Gyula Andrisy ugodzono po 135 
złr., zLeteny po lOO złr. na rachunek krajowy. Jeden 
Francuz zakupił 500 cent. wełny z dóbr Nep. Zichy, 
stósownie do miejsca po cenie 16 8 , 158 i 148 złr. 
Powietrze jest prawie zimowe, co zasiewowi i bydłu 
szkodzi.

jak w kredytowych stowarzyszeniach , tudzież w 
administracyi krajowej. Powyżej podajem y reskrypt 
hr. Berga nakazujący odbyć śledztwo ksiąg T o­
warzystwa kredytowego ziem skiego, a nie wątpić, 
że D yrekcya główna jak  i D yrekcye szczegółow e  
pozbawione zostaną w szelkich atrybncyj. Równo 
cześnie z ukazaniem  się  tego reskryptu, a zatem  
przed rozpoczęciem  jeszcze śledztwa, aresztowano 
kilku w yższych urzędników Towarzystwa, którzyby 
mogli niedogodnym i być św iadkam i i kontrole 
rami przy rewizyi ksiąg.

W ażną jest także skazów ką dalszych działań  
rządu rosyjsk iego , że mimo zbierania po Króle­
stwie podpisów na adresy, żaden dotychczas adres

-  -  .  i  o j  ,  . i  g i g  t vvj  y u g i u n a i i  i . i i v v i i w j  v  —  j  ̂  i t r  —
po sobie następowały, tak iż w Paryżu przy ta l . ć . ogl()f)ić blokadę yarignano, to jest zaprzestać 
czano z uśmiechem  liczbę p rzysiąg, które złożył. I esy}ania przyBtnak(5W. Ażeby temu nieszczęściu za- 
Jem u to przypisywano owe słow a , „ e w e b ran-1 pobjedz postanowiono pokazać angielkom Garibaldego, 
cyi nie daje s ię ,  ale pożycza przysięga , on n e L nieprawdziwego. Dr Ripari, który jak Garibaldi 
donnę pas m a i s tn  prete le serment., c owem  nale-1 .gj rudaWą brodę, układł się w łóżko w pokoju, któ- 
żał on do szkoły  ks. T ailleran d , który mawiał, I Q okna zasłonięto, żeby chorego nie raziło światło 
„że jest jak  kot, klóry^ nie przywiązuje się  d o i .  do ĝg0 pokpj rt wprowadzono wyspiarki sentymen- 
pana, ale do m ieszkania . , , .,  talne. Jedna z nich już w progu zemdlała, druga u-

Karyera taka nie m ogła nastręczyć dziś w iele 1 dja przed łożem chorego na kolana i rece na krzyż
sposobności do ałnzyj dla a o w c y  opozycyjne-1 zjożyja trzeda pochwyciła Riparego ‘ za rękę i 
go, w idocznie też silił się na nie p. Dutum a. Męws I ()kryja ja pocałunkami, czwarta, niewiasta praktyczna, 
jego  podobna jest trochę do człow ieka, nad któ I zbierała wlogy po wielkich ludziach, wyciągnęła
rą się  zastanaw iał, m ieści w  sobie dość ciekaw e nieznacznie nożyczki i ucięła mniemanemu Garibal-
szczegóły , lecz jest mierną. _ _ , , I demu pek włosów, które pewnie przechowuje za

D la tego też nic będziem y jej tu powtarzać. I gzkłem ‘w ielka  była miedzy Włochami uciecha z tćj 
Ciekawe szczegóły, k tó ie w sobie m ieści, zaw  I j^Qmeclyi, a spiżarnia więzienna zaopatrzony wnet zo- 
cza znanej zresztą epo 'C, nad którą się m ówca ĝ aja butelkami, puszkami i słoikami, które wdzięczne 
zastanawiał. Ograniczym y się  w ięc na przytocze^- I ngklki przyglały w zamian za włosy _  Riparego.
niu kilku ustępów. . _  Jak Anglia szanuje pamiątki po swych wiel

Na początku swej m owy w następujących w y kk,b p}garzach, dowodzi tego świeżo odbyta licytacya 
razach określił  ̂ p. Dulaure pow ołacie akademii, cz{erecb edycyj sztuk teatralnych Szekspira. Pier- 
o którem w yżej mówimy. „Kiedy uwaga wasza wgza z tycb edycyj drukowana w r. 1623 sprzedaną 
zwraca się na początki tej świetnej instytucyi zna;-1 Qstala g g25 fr druga z T 1632 za 1)365 fr-) 
dujecie obok jej kolebki inną instytucyę już da I t r z e c j a  „ r 1 6 6 4 za i t076 fr., czwarta z r. 1685  
wno istniejącą, a łączącą w swem  łonie ludzi od 5?5 fr gama jedna gztuka ^Król Lear" drukowa-
danycb naukom, a którzy m e m ały w zięli ujdzial l w f  lg 0 8  wygzia na g 50 fr. piękny egzemplarz
w ruchu um ysłowym  szesnastego w iek u ; w id z ic ieIwiergzów mnićj ceni0nych tego wielkiego poety ku- 
następnie tę instytucyę trwającą podczas ostatnich jono za bQ0 fr. a egzemplarz niepoprzecinany w
panowań monarchii bez upokorzenia swej godno ,ad mttł m formacie poematu „Wenera i Adonis" 
ści przed żadną z kapryśnych władz ow ych cza- drukowany w Edimburgu w r. 1627 za 2,775 fr.
sów; zniesiona równie jak  akadem ia podczas bu- '  .  ,n„o
rzv rew olucyjnej, powstaje ona znów, gdy przy —  Dnia 14go kwietnia zmieniła się temperat
szła  chw ila uspokojenia, z swojem i surowem i pra- od 0°,0, do 5°,2, barometr stał o godzinie 2ćj po 
widłam i i dawnem i tradycyam i, uważając zaw sze południu na 328“',8 7 , o godzinie lOtćj wieczór na 
jako swój najchwalebniejszy i najdroższy obowią- 329'“,01, o 6tej rano 15go na 329  ‘ ,46, wiatr s aby 
zek obronę, gdy tego w ym agają okoliczności prze- północno zachodni z rana pogoda, póżniój pochmurno, 
ci w’ każdemu przeciw nikow i, wolności, bez której po południu i w nocy z 14go na 15ty krupy i śnieg, 
tak dobrze izba adwokacka jak  akadem ia nie czas chłodny, rano 15go o godzinie 6tćj stan termo- 
istniałyby już, obronę w olności m y ślen ia , mówię- metru -f- 0°,4 R.
nia i pisania." — Jutro w sobotą dnia 16go kwietnia, S. Lamberta

Dalćj znajdujemy uderzający opis ostatnich 1 męczennika, 
chwil rewolucyi francuskićj, k iedy co było w tćj
rew olucyi szlachetnego i w zniosłego, przem ieniło ,
śię w anarchię i w bezrozumną w ściekłość, nie GOSPOdftFStWO, prZefflVSl 1 D(lDd6l.
m ającą już na celu dobra publicznego, lecz raezćj r
pastw ienie się bez celu nad spółeczeństwem  i nad L w ó w  10 kwietnia. Na naszym dzisiejszym tar 
nieszczęśliw ą* Francyą, która poniosła już była gu były następujące ceny przeciętne zboża i innych 
tyle ofiar. artykułów: mec pszenicy (83 funt.) 2 złr. 5 5 *cent.;

„Jeżeli F ran cja  pozostaje jedną, w ielką i bo- U yta (79 funt.) 1 złr. 21 cent.; jęczmienia (70 funt.) 
hateroką u siebie i za granieą, wewnątrz wszy- h  złr. 25 cent.; owsa (50 funt.) 1 złr. 27 cent.; 
stko się zm ien ia ; zapał pierwszych dni rowolucyi hreczki 1 złr. 64 cent.; kukurudzy 1 złr. 90 c., gro- 
przi m ienia się w  nienaw iść i w ściek łość, równość chu 1 złr. 53 cent., ziemniaków 47 cent.; ćetnar sia- 
jest tylko czczem  wyrazem, skoro całe warstwy na 1 złr, 66 cent.; okłotów 64 cent.) sąg drzewa 
spółeczeństw a skazane są  na w ygnanie za zbro bukowego 10 złr. 75 c. sosnowego 7 złr. 75 cent
dnię urodzenia, majątku lub opinij politycznych. wal. austr. {O . L w .)
W olność przemienia się  w despotyzm o tysiącu

Arcyks. M aksymiliana do tronu austryackiego, a 
lubo po akcie tym nastąpiło pożegnanie, wczoraj­
szy jed nak  odjazd Cesarza Maksymiliana był 
czysto prywatnym. D eputacye i adresa nie m iały  
w cale urzędowej cechy, a taką cechę m ogłoby  
m ieć tylko odprowadzenie Cesarza m eksykańskie­
go przez jednego z Arcyksiążąt i tow arzyszenie  
mu nie parowców Lloyda z ciekawą publicznością, 
lecz wojennych statków austryackich. D epesza, 
która nam wczoraj doniosła o tym odjeżdzie, nie 
wspom ina nic o statku wojennym  francuzkim, k tó­
ry przybył towarzyszyć Arcyksięcin.

Dzienniki francuskie powtarzają w szystk ie m o­
wy miane przy akcie przyjęcia tronu m eksykań-

od w łaścicieli ziem skich nie został ogłoszony, gdy I skiego. Kładą one nacisk na uznanie przez no- 
tymczasem  adresa od chłopów i m iasteczkowych wego Cesarza zasady w szechw ładztw a ludu, a na- 
m ieszkańców byw ają podawane codziennie. Pod- wet m niem ają, że zasadę tę postawić m oże kie- 
pisanie adresu m usiałoby bowiem , konsekw entnie U y ś  Francya przeciw Austryi. Potrzeba we Fran- 
rzeczy biorąc, zw olnić nieco ciężar konlrybucyj i | eyi zastawić się  zakończeniem  sprawy m eksy k ań - 
innych uciążliw ości. Adresa w ięc nie są publiko- U kiej i widokam i zwrotu choć części wyłożonych  
wane, jakb y ich nie było, a kontrybucye nieusta- ua w yprawę zaatlantycką kosztów. Przyjęcie k o ­
ją ;  bo i teraz nakazano dostaw ę koni, która do ™ny m eksykańskićj zam yka teoretycznie kwestye; 
reszty niemal wypróżni stajnie obywatelskie. Adresa praktyczne jćj zam knięcie okaże się dopiero za 
szlacheckie mają być chowane na taki przypadek, objęciem  w ładzy przez Cesarza M aksymiliana. 

Wełna.W  j.r -  (dyby g M . ,  kiedyft, « , » « « .  k  P eter ,b w gu  Podajem y w y ie j  opis w j»Zda Garibaldego do
marku lipskim musiał być handel wełny z krajowemi przew idują, na jakiej konfereucyi lub kongresie Londynu. W jazd ten odbył się  z nadzwyczajną  
fabrykantami tylko nieznacznym; i pośrednią drogą by}a raowa o Polsce. Iiosya ma terni adresami o- św ietnością. M orning P ost dumny jest z postawy  
mało co sprzedano. Do Anglii sprzedano lOO ceut. deprze($ zarzuty .sobie czynione. I ludu angielskiego w tym dniu, Times cieszy się,
przedniej z Marchii; zato ożywione poszukiwanie weł- w  -bliż h uag powiatach województwa że nie będzie już można tw ierdzić, że naród an-

™ v ? .k T p r L T “ o ktoś" ,' okolic nad K rakow skiego 0akaZaoem So»lalo oblopom pr2y - g ie l.k i oic jest Sdoloy do zapalo. f l o i l y N m .  t» ier-
reńskich do 400  cent. meklembnrgskiej blisko po 60 gotow ać na d zi.ń  dzisiejszy pod w ody i U kow o dzą, że czym  to zaszczyt arystokracyi angielskiej, 
talarów. |w  trzechdniową zaopatrzyć d rogę, jakoteż m ieć jże  w ysłała  swoich reprezentantów naprzeciw Ga-

w domu odpowiedni zapas ow sa i siana. Podwody ribaldego.
mają być dla piechoty, ow ies i siano dla koza- Nadeszły ze Stambułu następujące w iadom ości: 
ków. Jak ieś kolum ny ruchome mają przeciągać nZa powrotem do Stambułu pana Bnlwera miały  
ponad granicą galicyjską. Na W ołyniu i Podolu śię zacząć konfereneye ambasadorów siedmiu państw  
gromadzi R osya zuaczne siły  wojskow e. w kw estyi klasztorów greckich. Na przedwstę-

D yskusya w  izbie lordów nad wnioskiem  lorda pnem posiedzeniu została przedstawiona podstawa

PRZEGLĄD POLITYCZrr
Depesze telegraficzne.

T r y e s t  14 kwietnia. M unicypalność Tryestul 
uchwaliła wczoraj adres z podziękowaniem  i po- Ca“ p5“ p s t r a t h e d e n ,  zmierzającym do w yw o I konfereucyi przez panów Bnlwera i de Moustier; 
żegnaniem  do Cesarza Im ci M eksykańskiego. D ziś h  ja potępienia przez izbę polityki ministeryum podstawa ta usuwała nieuznanie seknlaryzacyi. P. 
w południe czterema um yślnem i pociągam i nie I 8prawie daó„kjej ( nje 0 w iele w yjaśniła peło- Bulwer w yraził tylko żądanie pow iększenia inde- 
zliczona ilość ciekaw ych udała się  do Miramare. żenJe kwegtyj> w  8WOjej obronie hr. Russell nic m nizacyi, którą Izba Rumuńska uchwaliła.
Tam sk ładały  sw oje pożegnania w szystk ie wła- takieg0 uie pow iedział, coby już pierwej nie było Przedstawienie tćj zasady w yw ołało protestacye 
dze jakoteż komitet, który w ręczył album poświę^’ w iadome m ; raz jeszcze p rzyznał, iż jest przede P- Prokesch Osten i p. Now ikow a. Ci posłowie o 
cone przez T ryestczyków . Podesta odczytał adrcsM wgzy8tkiem’ w yznawcą polityki pokojow ej, którą św iadczyli, iż mają w yraźny rozkaz od sw ych rzą- 
na który Cesarz M aksymilian odpow iedział. (0 d - L )ieaii być prawdziwą polityką angielską. W ziął dów nie brania udziału w żadnych konferencyach, 
jazd  nastąpił jak  wiadom o o 2 ej p opołu dn iu .) n(]ział ta k ic  w  dygku8yi lord Derby i z zadziwię któreby uznały sekularyzacyą klasztorów, krok

F r a n k f u r t  14  kwietnia. Na dzisiejszem  po- | . em ogólnem  zanJia8t powstać na postępowanie ten bowiem uważają za spoliacyą. Pan de Mou- 
siedzeniu Zgrom adzenia zw iązkow ego, Brunszwik hr Ru88ella, zdaw ał się raczej je  tłóm aczyć. Mowa »tier o św ia d czy ł, iż w obec podobnego położenia  
głosow ał przeciw  wnioskom  w ydziałow ym ; B ad eoL  ^  Derby’ byla naj ważniejazym wypadkiem  tej zażądać musi nowych od sw ego rządu instrukcyj. 
za w nioskam i, lecz czyniąc zastrzeżenia. Trzy czy dygkngyi> bo okaza}a (  iż opozycya odstąpiła od Zapowiadają, że Fuad pasza lub Ali pasza w y- 
cztery głosy, których nie otrzym ał p. Beust, padły m^ j .  przypuszczenia ataku przeciw ministeryum słanym  będzie jako  komisarz nadzw yczajny do 
na p. Pfordtena. Qa grnncie kw estyi duńskiej. Paryża. K ryzys m inisteryalna jeszcze  nie usunięta.

H a m b u r g  13 kwietnia. (P r .)  Podług noty w  niżgzej p Horsman zapytał się lorda W tych dniach odbyła się  w ielka rada wojen- 
z Londynu pod d. lOgo b. m. pisanej przez pana Palmergtona) czy rząd m yńli gię radzić Izby o sta- na po poprzedzającej konfereucyi z p. de Moustier i 
Quaade do Monrada, szczególna m isyalorda claren ' L owi8k0) j akje zajm ie na konferencyi; na co pier- P- Bulwerem. Przywołano do niej bawiącego w War- 
dona do Paryża ma na celu, w ykryw ając przed 1 m inister odpow iedział, iż zastosuje się  pod nie naczelnika w ojsk rumelskich. Na radzie tej 
gabinetem  tulieryjskim  zam ysły Prus, objaśnić, jak  W2ględem do zwyczajów  dyplom atycznych i zdecydowano pow iększyć korpus naddunajski do 
daleko sięgają  ostateczne ustępstw a Danii, tudzież k  kongtytacyi a0g ie lsk ie j , która nie przypuszcza w ysokości 50 ,000  regularnego wojska i odpowie- 
przygotować przystąpienie Francyi do punktów mj ania gję Izby w  układy m iędzynarodowe. dnej liczby redifów.
konfereucyi m iędzy A nglią i D anią umówionych. Constitutionnel i P a y s  zapewniają, że rząd ftau- Organizują w  Albanii 40 ,000  Baszi - boznków.

emi ustępstw am i duńskiem i są : Rendsburg m ai ^  nio dzie m iauował drngiego posłannika na Ciągle tam odchodzą statki tureckie z bronią i
być twierdzą zw iązkow ą z m ieszaną załogą pru- konfw  londyńską, lecz że jedynie reprezen• amunicyą.
sko-hanow erską; unia Szlezw iku z Dam ą ma byc tQwać gQ będzje na njej kgiąźę L a T 0ur d’Auvergne. Omer pasza pozyskał stanowczo łask i Sułtana, 
utrzym ana; H olsztyn otrzyma nam iestnika duń- podr°óż ]orda ciarendona do Paryża zwraca te- Ma on być wysłanym  do Anatolii. Pozorem czy rze­
śk iego, na którą to posadę naznaczony jest ksią-l ^  ^  uwagę N ie ni6ga wątpliwe- czyw istą przyczyną tego kroku, ma być niepokój
żę Juliusz (m łodszy brat króla Chrystyana w  woj- ^  głównym  celem m isyi nowego kanclerza ludności arabskiej w  tamtych stronach, 
sku pru8kiem służący Bed. Gz.); stosunek Hol- Laacagtrai j egt kwe8tya duńska i u k h d y  o stano Oficerowie kozaków  w  służbie tureckiej narodo- 
sztynu do D anii byłby taki sam  ja k  Luxem burgal .gko zaj mie Francya na konfereucyi; nie- wości polskiej powzięli zamiar wręczenia adresu
do H olandyi. Lord Clarendon upow ażniony Je8t dobna jednak> aby lord Clarendon nie dotknął W- W ezyrow i, w którym proszą o uwolnienie ich 
w razie zgodzenia się  Francyi na te punkta, po- l 8woicb rozmo’wach z Cesarzem i p. Drouyn de U e  służby tureckiej, w  celu udania się  do Polski, 
czynić w ażne w  zam ian koncesye, m ianowicie ze Lhnyg j jnriyCh kwestyj, j a k  z  resztą nadm ienia już Jenerał dowodzący pułkami kozackiem i starał się  
w zględu na P olskę. I tom umie8ZCZońa depesza. -  Znajdujemy w niew łaściw em  św ietle w ystawić krok ten ofice-

H a m b u r g  14 kwietnia. (P r .)  Telegram  urzę-1 E vm in g  S tan dard  następujące uwagi o podró- rów P ^ akó; -  lecz W. W ezyr okazał się p rzy ch o ­
dowej G azety B erlin ga  o odparciu przez D n ń czy-L  lorda ciarendona: „Nie jest dla nikogo ta aYm lch ż^danin-
l ó w w d .  11-ym  b. m. o 4-ej rano uderzenia woj- jemnicą( i e  w  ostatnich m iesiącach zaszło w ielkie Zawikłania w yw ołane zbrojeniem się  ks. Kuzy,
ska pruskiego na okopy, okazał się  być zmy- ozi ębienie m iędzy Anglią i Francyą. N ie przyczy- sprowadziły nowe protestacye pp. N ow ikow a i Pro-
śleniem . Podług doniesień z K openhagi z d. 12go l jl{) gję b ajmniej do polepszenia stosunków mię- k‘-8Z 0sten  posłów  R osyi i Austryi; żądają oni u-
). m. b yła  tam rozpowszechnioną w ieść o opu dzy temi dwom a mocarstwami stanowisko zajęte sunięcia ks. Kuzy i zajęcia K sięstw  przez wojska

 ?        T~\ _______^ 1  r \  J  ' 1  *)  I _ . . . .  I n n n ł s T i A A l r i a  i  ♦ n i * n o ln a

głow ach, w oczach którego, w szystko m oże być 
zbrodnią, przysługa oddaua przyjacielowi, poświę 
cenie syn ow sk ie , jedno słowo, jeden ruch, jedno  
spojrzenie." . . .

W roku 1804 p. Pasquier chciał być wybranym  
do Ciała praw odaw czego; lecz po rozstrzelaniu 
ks. d Enghien cofnął sw oją kandydaturę. „Trzeba 
powiedzieć przyczynę tego cofnięcia mówi p. Dufaure 
oto dla tego, iż 21 marca 1804, musiał sobie p. 
Pasquier zadać pytanie, c z y  nie wróciły się  ow e cza­
sy  w  których prawo narodów było tylko czczą li­
terą , formy sprawiedliwości krwawą kom edyą, a 
w  których życie ludzkie poświęcane bywało pod 
najobrzydliwszem i pozorami."

Mówiąc o upadku Cesarza Napoleona i o po­
stanowieniu które w ziął w tćj chwili p. Pasquier, 
tak się wyraża m ówca. „Dochodzim y panowie do 
jedućj z tych chwil, które stają się  powodem  m ę­
czarni dla każdego człow ieka publicznego, czy o- 
żyw iony on jest uczuciem interesu, czy obowiązku. 
Jaką drogą pójść, kiedy rząd któremu wiernie się 
służyło doszedł swojem i błędami do konieczności 
złożenia w ładzy, którą m ógł chwalebnie zachować?11

Na to p ytan iep . Dufaure odpow iada, iż tu miłość 
ojczyzny powinna w szelk ie przeważyć w zglę  
dv Nareszcie m ówca tak ocenia charakter p. Pas- 
quier. „Miał on rzadką i trudną zaletę w  cza- 
wacb w których żył. W strząśmem a polityczne 
których był św iadkiem , były w alkam i domowemi, 
które zostaw iały po sobie zw ycięzców , zw y­
ciężonych i w szystk ie namiętności, które rodzą się 
w skutku dumy zw ycięstw a, lub wstydu przegra- 
nći. Chronił się on od w szystkich tych namiętno 
ści, gdy w alczył, w alczył stanowczo ale szlache 
tnie i nie używ ał broni która m ogła by zadać 
nie w yleczone rany. Gdy był zwyciężonym  umiał 
się  losowi poddać, gdy był zw ycięzcą, starał się 
przedewszystkiem  osłodzić dolę zwyciężonych. Mo­
żna o nim powiedzieć to co rzekł Bossuet o in­
nym kanclerzu, ż e  jego  w nioskow anie stawiało  
go zaw sze po nad zm ienność losów

L o n d y n  8 kwietnia. 2go kwietnia była piękna 
pogoda, odtąd wilgotno, a 5go ciągły deszcz i grad 
Wiatr do 5go był południowo-zachodni, a odtąd po 
ludniowy i południowo - wschodni. Obrót pszen icy  bez 
zmiany, ceny [chwiejne, i w ogóle na wszystkie ga 
tunki zboża mało poszukiwania; siemię tylko i nasie­
nie bawełniane miało dosyć popytu, i  ceny się pod­
niosły.

H andel z  R osyq. Czasopismo A n stria  mówi o u- 
łatwieniach manipulacyi celnej na granicy polskiej i 
rosyjskiej, o których jej korespondent z Warszawy 
doniósł: Według doniesienia' ministerstwa skarbu do­
zwolono, aby towary zagraniczne bez uiszczenia się 
z całego cła, przez nrzęda celne dalej ekspedyowa- 
niemi były, a to pod nsstępującemi zastrzeżeniami: 

Wszystkie dla europejskiego handlu przeznaczone 
komory celne lej klasy w Rosyi i w Polsce z wyjąt­
kiem Tomaszowa i Zawichosta, przy których żadnych 
kaucyj nie przyjmowano, upoważnionemi są wydawać 
kupcom wprowadzane towary za opłatą połowy cła. 
Na zabezpieczenie drugiej połowy cła, przyjmować się 
będą kaucye, w papierach niżej wymienionych. Kau- 
cye te muszą kyć wykupionemi przed upływem 6ciu 
miesięcy od dnia złożenia, zawsze jednak przed upły 
wem terminu dla każdego urzędu celnego przeznaczo 
nego. 2) Jako kaucye przyjmować się będą: a )  bilety 
skarbowe procentowe; b) przez rząd gwarantowane 
akcye i obligacye stowarzyszeń przemysłowych, obli- 
gacye instytutów kredytowych ziemskich i  miejskich 
Papiery te przyjmowane będą po takim kursie, jaki 
Ministerstwo ze względem na stopę procentową w pół 
roku oznaczy. 3) To ułatwienie nie ma zastósowania:
a) w p r z y p a d k a c h ,  gdy cło od towarów naraz dekla 
rowanych i ekspedyowanych 150 rubli nie przenosi
b) od dodatków celnych, opłat drogowych i składo 
wych. Wszystkie te opłaty winny być przy ekspedyo 
waniu towarów gotówką niszczane. 4) Kupcy, którzyby 
zaniechali wykupić swoich kaucyj, pozbawionymi będą 
na zawsze prawa składania tychże.

. Stansfeld w  dem onstracyi m azzinistow austryackie i tureckie.8zczeniu stanow isk w  D yppel. Od onegdaj (12) ez _________ ___________
nie m asz doniesień  urzędowych ani z pruskiej g ł ó l ^ .  takt j uprzejm ość w^obejściu się  lor-1 Naczelnik w ojsk połuduiowej R o sy i, jeuerał
wnej kwatery, ani też z duńskiej. da c ‘|arendona, spowodow ały wybór jego  do mi- Kotzebne dostał rozkaz n astęp u jący : Jeżeli Turcy

H a m b u r g  14 kw ietnia wieczór. Z H elgoland 8yj mającej na celu przywrócenie przyjaznych sto m ieliby w kroczyć do Mołdawii, w tedy w ojsko ro-
donoszą, że D uńczycy zabrali jeden  bryg i jeden L anków i ukojenie rozdrażnienia spowodowanego s jjsk ie  toż samo ma zrobić i w kroczyć przez trzy
szoner niewiadom ej narodowośoi i przytrzymują I polityką hr. Russella i mowami lorda Palmerstona. pnnkta: Akerman, Izm aiłów i Chocim.
wszystkie okręty przypływ ające i odpływające. Jeżeli powiedzie się lordowi Clarendon, to Cesarz Oficerowie stojący w B esarab ii, a m ający fa-

H a m b u r g  14 kwietnia. (P r .)  Od godz. 3ej U ^ p o leon  okaże się niezawodnie najwyrozumial-1 mihą, w iani takową odesłać w głąb kraju „w prze-
popołudniu krążą u ujścia E lby dw ie fregaty i gzym z lndzi.« widywaniu zajść m ogących wypadków."
dwie korwety, chwytając statki płynące. W ojska Wczoraj zapadła w Frankfurcie uchwala w zglę- .
zw iązkow e są w  w ielkim  ruchu. I dem udziału Związku niem ieckiego w konferencji Q S t& tlll8  Q 6p6SZ 6 t6l6£!jT(LllCLD6 „ (jZĆLSII.

H a m b u r g  14 kw ietnia. (P r.)  D onoszą z Ko- londyńskiej. Bar. Beust wybrany pełnomocnikiem  W i e d e ń  15 kwietnia wieczór. W ysłanie lorda
penhagi pod dniem 13: P oseł angielski sir A. Pa- Z w iązk u , reprezentuje narodowe lecz nie polity ciarendona do Paryża jakoteż podróż tamże księ-
get po posłuchaniu u króla w yjechał do obozu, z czne w yłączen ie księstw; najmniej zaś możnaby eia Grammont zostaje w  związku z zamiarem za-
czeeo dzienniki (ham burgskie) w n oszą , że A nglia go postawić obok p. Pfordtena, który pragnął bro p ien ien ia  konferencyi londyńskiej w kongres tu-

v b  /  •*> D , • • , «____p  dzież rozbierania na takowym  oprócz sprawy hol-
staw ia propozycye w zględem  zaszczytnego opu nić praw k sięcia  Augustenburskiego. P. Beust jest l t y . gko szlezwlckiejj 8praw y p o ls k ie j .-  Subskry-
szczenia okopów dyppelskich, których utrzymanie dyplom atą dawniejszej szkoły , uważany za posre I bCye na k(dej lw ow sko czernow iecką idą żyw o.
jest niepodobnem. F loty  austryackiej nie w id a ćld n ik a  w różnych tajnych m isyach i obeznany ze l B e r l i n  15 kwietuia. D zisiejszy S taa ts A nzeiger
dot d sposobam i i sposobikam i gabinetowem i, przypa donosi: Ostatniej nocy rowy ochronne przed Dyp-

P a r y ż  1 4 .kw ietn ia  wieczór. Dzienniki oznaj- dnie on doskonale na konferencyę. Jeżli prawdą pel połączone zostały w  parallelę. Robota ta ukoń- 
* , . U J L V .  . . i  . . . r. „ • l; ,,  czoną była bez żadnych strat i kilkoro lenca przy-

m iają, iż subskrypcya na p ożyczk ę m eksykańską I jest, co telegiafują do res , y  , j I tem w zjęto. Ogień działowy całą noc nie ustawał.
otwartą będzie d. 18go b. m. w  biórach Kredytu chce D ania przystać, idą dalej aniżeli można było H a m b u r g  15 kwietnia. D zisiejsze H amburger
ruchom ego. K siążę Napoleon powrócił. mniemać, zw ażyw szy, że w notach sw oich D aniahV acśr. donoszą: Listy z K openhagi pod dniem 13

B u k a r e s z t  13 kwietnia. Tegoroczne zebranie ani chciała słyszeć o jakichkolw iek ustępstwach b . m. pisane malują stan um ysłów jako w ielce  
o ® , - s c  - 1 , 1  groźny. O dobrowolaem ustąpieniu z okopów dyp-

Izb przedłużonem  na nowo zostało do 15go maja. o n j • Trv^Htn P ilsk ich  ani myśleć; owszem  wciąż odchodzą tam
L o n d y n  14 k w i.tn ia . (IV .) Garibaldi jedrie w O oaa,. M ak ,,n .,l,an  „ d p lyn ,l w n ,or.j .Tryeatn „  , ^ 7  b

oiedzielc do Brnkaelli. Pełnom ocnicy dnbscy m n o w y c h  krajOw awoich. Po drodao walapic ma C n i h . f e n  (port morza niem ieckiego przy nj-
f   ^  . c-r:0„„„ Loro;,p V w  T n n . jeszcze do Civitavecchia, skąd uda się  do Rzymu, 18Ciu Elby) 14 kwietnia po południu. D onoszą u-

kon ercncyę pp. Quaade g  J  aby otrzymać błogosław ieństw o papiezkie. Odjazd rzędownie: W iele wojennych okrętów duńskich
dynie od 8go b. m. otrzymali zaproszenie na u- W  o tn y a  ao g  p h  ' \ kr\ i y  przed njściem Elby> podobno dwie fregaty,
cztę dawaną dla Garibaldego w Staffurdhouse. z 7  $ J , . . dwie korwety i inne m niejsze statki. Zabrały one
z  Paryża donoczą, żc lord Clarendon ctanąl tam „Nowara" m ial pom,mo tlnmncgo zebrania „ ę  pn ^

Dółnocy. bliczności i ofiarowanych przez Lloyda sześciu pa- K ursa. W i e d e ń  15 kw ietnia wieczór. Kolej
0 P _______________________  rowców, cechę zupełnie prywatną. Żaden z Arcy północna 1920. A kcye kredytowe 192-30. Losy

Mówiliśmy już wczoraj na tem miejscu, że rząd książąt nie odprowadził nawet do portu brata ce- z r. 1864 9 5 - 4 0 . -  P a r y ż  15 kwietnia w połn
roayjski zam yśla objąć w  zarząd instytucyę kre- sarskiego, i żaden minister ę ie  znajdował się  n a l '^ ie .  Kenta ou.
dytow ą ziem ską K rólestwa Polskiego, ja k  w ogóle parowcu z pożegnaniem . Przyjazd N. Pana i Arcy k e d a k t o r  o d p o w u c o z i a ł n y  i  w y d a w c a
uchylić pragnie w szelk i w pływ  obywateli w  insty- książąt do Tryestu w zeszłym  tygodniu m iał tył | A n t o n i  K ł o h u k o n  s k i .
tucyach krajowych, tak w  dziele usam owolnienia I ko na celu sporządzenie aktu zrzeczenia się  praw
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CZAS z Soboty 16 Kwietnia 1864.

Knrs papierów pnbL i pieniędzy.
K ra k ó w  15 Kwietnia. 

Srebro pols. stare za zip. 100 . złp 
B nowe obręcz „ »

Listy zast. polak, z kup, za 100 złp. 
Bilety bank. pols. za złr. 100 złp. 
Ruble ros. pap. za rubli 100 złr. 
Talary prus. lub z w. za 1 .100 złr. 
Bilety bank- pruskie za zlr. ISO tal. 
Srebro nowe austr. za złr. 100 złr. 
Dukat austr. obrączkowy . . „

„ holenderski ważny. . „ 
Napoleondor . . . . . . . .  »
Półimperyal rosyjski . . . . „ 
Galie, listy zast. nowe z kup. „

„ „ „ stare „ »
„ Obligacye indem. * »

Akcye kolei galic. bez k u p . „

W ied eń  15 Kwietnia, (teł.)
5% Metaliki .  .........................
6% Pożyczka narodowa . - • 
Akcye banku narodowego Wied.

banku kredytowego 
Losy 5% z r. 1S60 . . .  • 
Srebro
Londyn 10 funt szterl. « • 
Dukat pojedynczy.

W ie d e ń  l i  Kwietnia 
Pożyczka skarbowa:

5 % Metaliki na wal. austr. .
5“/„ Pożyczka narodowa . . •
&°/„ Metaliki na mon. konw. •
5% Oblig. ind. niższśj Austryi
5 7 , .  •  węgierskie
50/ B chorw słow.bank.
57* * » galicyjskie . .

bukowińskie _ • 
50,° * 9 siedmiogrodzkie
5°/* Pożyczka nowa wenecka . • 

L is ty  zastawne:
5 % Banku naród. 6 letnie „ r . ; .  | 

„ 10 letnie. . . .  
12  miesięczne ..

" * ”n losowane'w w. a.
5 % Tow. kred. galicyjskie. .  • 

Pożyczki loteryjne:-
Losy poż. skarb, z r. 1839 całe.

z r. 1854 na 4%
" " z r. I860 ca łe .
* » ” z r- 1864 całe ' 

Bilety rentowe Como.. . » • • 
Losy Zakładu kredytowego . . 

tryestskie na 4 'A*/, • • • 
żeglugi par. na Dunaju. .

* Ks. Esterhazego na 40 złr.
„ Księcia Salm „
„ Księcia Palfiy »

Księcia Clary »
Hr. St. Genois „
Miasta Budy „
Ks. Windischgratz„

B Hr. Waldstein „
„ Keglewicza „

Akcye bankowe i  przemysłowe. 
Akcye banku naród, austr. . . 

zakładu kredytowego . ■
„ Eskont. niż. austr. 

" żeglugi parowej na Dunaju
B kolei półn. Ces. Ferdyn..

,  rzadowśj.. . . . .
„ zachodnićj Ces. Elżb. 
B Pardubickiej , . . .
B N ad cisań sk ió j . .  - 
„ Południowśj . . . .

n „ Galicyjskiej . . . .
K ursa zagrań. (3 miesięczne)

Amsterdam 100 zł. hol. • . 
Augsburg 100 zŁ nadr.. .
Berlin 100 talar. . . • • 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem .. . 
Hamburg 100 marków • «
Lipsk 100 talar. . . . .  
Liworno 100 lirów . . . .  
Londyn 100 funtów. . o 
Paryż 100 franków . . .  

W a l u t y :
Cesarskie korony . . . »

B półkorony . .
„ dukaty na wagę .

obrączkom

żądają płacą
106 j 105
m 109

93 92
412 408
163' 161 j
173 171
87 i 861

114^ 113}
5 45 5 35
5 41 5 34
9 25 9 15
9 50 9 35

74 — 73 —
1 7 j- 76; —
15 50 74 50
215) 213}

zlr. cent
73 85
82 5

774
193 50

96 90
113 50
113 75

5 43

69 20  ̂ 69 10
82 - i 81 90
73 90 
86 75 
75 25 
75 35 
73 50 
71 50 
71 50 
95 —

40
40
40
40
40
30
30
10

0 3J 
Ee 4J
1 4
•5? 3
i  *
o 31
ła 4 
8  5
' I 6 H 6

;owe
Złoto al marco.
Napoleondory.......................
Suwereny. . *
Fryderyki. .  .  .
Luidory. . . . . . . . . .
Suwereny angielskie. . . .  
Imperyały rosyjskie . . . .
S rebro .............................

B kupony . . . . . .
Talary związkowe.................
Pruskie bilety bankowe .  .

L w ó w  13 Kwietnia.
Dukat holenderski. .  .  . . .

„ austryacki . .  . . 
PóHmperyał rosyjski . . .
Rubel rosyjski.......................
Talar pruski...........................
Listy zast. gal. bez kup.wal. austr.

„ » » o » mon- kon
Obligi indemn. bez kuponu 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud.

W a r s z a w a  13 Kwietnia. 
Półimperyały. . . . . . .  rubli
Obligi skarbowe. . . . . .

kupon • * . „ 
Listy zastawne HI okresu . rubli

kupon ................
Akcye kolei żel.warszawsko-wied 

B „ „ warszaw.-bydgos.

W ro c ła w  14 Kwietn. 
Banknoty austr. w mon. nowćj . 
Polskie bilety bankowe . . . .

„ Listy zastawne . . . .  
Poznańskie Listy zastawne 4*/,.

* » »■/./.

73 80 
86  —

74 60 
74 75

E  d  y  k  t
N. 764.

Ces król. Urząd powiatowy w Gorli­
cach, jako władza sądow a, podaje do wia­
domości, i ż nieletnia panna Rozalia Mił- 
kowska, w zastępstwie opiekuna pana Jó­
zefa W ojtawskiego, wniosła prośbę o u- 
znanie pana Feliksa M iłkowskiego z Ju­
lianny z hrabiów Stadnickich Miłkowskiej 
urodzonego dnia 6 Kwietnia 1 8 4 2  roku 
i byłego ucznia na W szechnicy Krakow- 

—  który miał udział w wyprawie par­
tyzanckiej pod wodzą Jćziorańskiego i na 
dniu 6 Maja 1 8 6 3  r. w potyczce z woj­
skiem rosyjskiem pod Kobylanką czyli 
Kobielanką” p ledz miał —  za zmarłego, 
w celu przyznania pozostałego po nim 
spadku.

Wzywra się zatem każdego, kto o życiu 
iub też o okolicznościach śmierci tegoż 
Feliksa Miłkowskiego dokładniejszą wia­
domość ma, aby takowej albo tutejszemu 
Sądowi, albo W mu Janowi Płockiemu, 
obywatelowi ziemskiemu w Nowodworzu, 
pod Gorlicami zamieszkałemu, kuratorowi 

7* 7& Feliksa Miłkowskiego, w przeciągu czte- 
73 1 5 1 rech miesięcy od dnia dz'siejszego licząc,
70 75 1 
70 75 
94

i

REALNOŚĆ

I
*

I udzielił.
Z  c. k. Urzędu poioiatowego, jako Sądu 

Gorlice 8 s°  Kwietnia 1 8 6 4 . (412-1-3)

101 50

86 20 
72 50

150 50 
93 50 
97 50 
96 50 
18 -  

129 — 
109 — 
91 — 
93 — 
31 75 
30 — 
28 60 
30 — 
29 —
19 25
20 50 
16 —

777 -
i 95 30 
607 — 
443 -  

1846 
193 50 
134 — 
29 -  

147 -  
360 - 
215 75

Podziękowanie.
101 2 5 |

86  -  

72 — |

153 -  I Oceniając życzliwość mych Rodaków, kto 
91 75 rzy raczyli nieść pomoc dotkniętemu pogorzelą 
97 40 nietylko stowem współczucia, ale i nieocenio 
i»  i n l n4 ofiar4> czk)e si6 kyć obowiązanym, w imie­

niu mojem i rodziny, wynurzyć Mielm. Są­
siadom, Dobrodziejom publiczne podziękowa­
nie ...........................   » te parę słów, niechaj
świadczą o niewygasłej dla Was wdzięczności 
i poważaniu.... (507)

E u s t a c h y  Z a k r z e w s k i .  
Zborówek dnia 14 Kwietnia 1864.

M O M M A n  Z D A M A ,
ma zaszczyt zawiadomić niniejszem sza­
nowną Publiczność, iż w swojej od kil- 
<u lat trwającej farbierni jedwabnych  
i wełnianych materyj w Bernie urządził

SZTUCZNA DRUKARNIĘ,
celem szybszego i tańszego wykonywania 
powierzonych mu robót. Równocześnie dał 
upoważnienie handlowi wełnianych i su­
kiennych towarów J a n a  G  o r  g o n ią ,  
przy ulicy Grodzkiej, naprzeciwko kościoła 
Sgo Piotra i Pawła, pod L. 105 w Kra­
kowie, do przyjmowauia wszelkich przed­
miotów do farbowania i przedrukowywa­
nia, który to handel powierzone obstalun- 
ki w  jak najkrótszym czasie; najdokładniej 
wykonywać będzie. — Uprasza przeto o ła­
skawe względy. (448-2-5)

17 60
128 50 
108 —
90 50
91 — 
31 25 
29 50 
23 — 
29 60 
28 50
18 75 
20  —  

14 60

176 -  
195 20 
604 
441 
1845 

193 
133 
128 75 
147 — 
258 
215 25

i D n ia  1 0  b. ro. w y s z e d ł N . 1 d w u ty ­
g o d n ik a  p o lity czu ego , p. t :

DUCH CZASU,
i obejmuje: (501-2-3)

Przegląd polityczny, — Św. przymierze, — Z pola 
walki, — Korespondencye z kraju i zagranicy, 

Wiadomości bieżące, Rozmaitości. 
Przedpłatę c w ie r ć r o c a n ą )  1  a ł r .  SO c 

przyjmuje Wydawnictwo „ l » u c l i a “  w WIE 
DNIU, J o s e f s t a d t ,  R e i t e r g a s s e  N. 7.

99 25 

97 75 

88 —

115 10
45 80

16 20

5 49 
5 57

5 53 
9 26

9 92 
9 65 

11 85 
9 63

115 25
116 -  
1 74} 
1 74

99 a j
97 50 

87 90

114 90 
45 70

autora, A l b e r t a  G o r o w s k ie -
g o ,  w administracyi Gazety Na­

rodowej, nabyć można powieść pod tytułem

RASKOLNIK
o b ra zu ją cą  d ą żn o ść  sta ro w ierca  
Cena egzemplarza dla Lwowa 1 złr. 20 

Ikr. wal. austr.
D la prowincyi z przesyłką pocztową

16 10 1 złr. 26 kr. w. a. (493-2 3)

5 482
5 54
6 50 
9 25 I

9 87 
9 60 | 

11 80 
9 58

114 75
115 50 
1 73} 
1 73

PIGUŁKI CZYSZCZĄCE
p r o f e s o r a  C a z e n a v e ,

naczelnego Lekarza Szpitala św. Ludwika.

5 47
5 49 
9 61 
1 82 
1 75 

13 3 
76 66 
73 93 
82 30

42
44
39
79

(427 5 )

składająca się: z 6 morgów dobrego gruntu, domu mie­
szkalnego z ogrodem, i z zabudowań gospodarczych, 
w dobrym stanie. Odległość jój tylko ćwierć mili od miasta.

Bliższej wiadomości udzieli Kantor Komissowy dawniej 
X /. SrO CaynsKicgO  ulica Floryańska ISr. 335.

li

NARYBEK (Kroczki),
z gatunku dużych Karpi szlązkich. 

Dostać go można u podpisanego na Kazimierzu 
pod L. 19/20 w K r a k o w ie .

(603-2  3) H i p o l i t  B r o c z k o w s k i .

3 W  -MIS WE 3

Korzeni i Win
I f  I F  A D  E ł k  I ł  l l f A l l l I l f l ł

EHB7 d»iu 14 b. m. skradziony został Z e -  
® * g a r e k  z ł o t y ,  c y lin d e r  z sekun­

dnikiem w pojedynczej kopercie grawirowanej 
w deseń, z łańcuszkiem złotym, diugim, na 
szyję założyć się mogącym, w jednem miej­
scu znacznie zlutowanym, spojony zlotem wią- 
zadetkiem elastycznie sciętem. Uprasza się 
przeto pp. Jubilerów, aby zwracali na to uwa­
lę i o tem w razie danym ck. Dyrekcyi Po- 
icyi w Krakowie jak najspieszniej zawiadomić 

raczyli. (3«9)

, -wsi'v i.c-A,;i : ; -:*-y

i i u u i i t f i i  D f i n  v i i u i u s i s ® 1'
w Głównym Rynku pod L. 39 

w  d o m u  W g0 K irclim ayera  
W  S B A K O W 1 E ,  

o t r z y m a ł  ś w ie ż y  t r a n s p o r t

18 złr. całe Ubranie
koloru tak zwanego

HOoilear*eVarsovie“
najnowszy i najgustowniejszy kolor tera- 
żniejszćj pory, bardzo ciemny, ognisty, 

bardzo elegancki, trwały i delikatny. 
Można nabyć także za pobraniem po­

cztą w znanym najtańszym

Składzie fabrycznym Sukna 
L e o p o l d a  F u c l i s

W WIEDNIU, t468-3 6} 
F l e i s c h m a r k t  N. 10.

prawdziwej
karawanowejm M  i i  % u m  I

w paczkach  oryginalnych oplombo 
w anych p o , '/4, Va i l  funtow ych po 
cenach 3, 4 5, 6, 7 i 10 z łr . w. a.

(81-29-)

RFVA ESOERE żoiądkowa. zapalenie żołądka, bóle kiszkowe rzy h  '
wonki czyli krwawe b iegunki, aaw ro ty , saum i bó l uszów, j cieżarności u  k o b ie t,
w orgrzyw eś-i, ból głowy i półgłowia, nudności i w ym .oty po jeuzanm  i w c  ęzarn  ^
nadto boleści różne, skłonność do m elancholii, kurcze, spazm y, kłócie i kruczenie żo łądaa. g 
łądkow e, dychaw ic, czyli astm ę, n ieży t czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń  oddychania, su 7, 
artry tyzm , darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołow atości, zołzy, suche bóle w k o ś d a c ^ . ^ ^  
reum atyzm , zim nice wszelkiego rodzaju , maoinmce czyli h isterye , zakazem a . a iem  pożywić
m y w a n i, U tw ardzen ia , upław y białe, b łędnicę, pnchH n,, ospałość■ ^ o n ^ z a ^ a z e m ^ p  ^  ^
niem  ErcysNzmacniającem dla dzi«ci słabow itych, a w ogd © g  f29 4 -1 7 -)
65.000 u lec ieó . • W yciągi z 60,000 przypadków w y h _  N r. 6(2>476: s}te . Ro- 

Nr. 52 ,081: K siąże de Pluekow , nadw orny m arszałek z zapaionia kiszek. iN , is - to le tn im  | 
m aine des Is les  (Saóae e t L o ire). B ogu  dzięki! Revalesciere du ^ r r y  położyła kon^. _

^
wowemi, ku,czarni i m dłościam i. -  N r 4 7 ,4 2 4 ^ P an n a  B . s ^ T ta t tS ś r te S r a w B O -
wów, niestraw ność, hysteryę, i m elancholię. -  N r 49,84S . P am  L ^ ry a  Jhi y , P __ _ 36 4 1 8 . D ok to r
ści zatw ardzenia, bólów nerw ow ych, dławicy, kaszlu, w iatrów , spazmów i m dłości. ,

wymiotami', .a t .a .d a .a ia m  i  « l« . j

Ł t. “ -"“t  -  “=iliw o łc  nerwów i obłąkania. — N r. 4 4 ,816 . tksiąilz A rcn iay ąao u  43 8 1 0 - M  G  H encke

r ^ o £ pi-
k tó re m u  p izez  8 lat, po 15 i 16 razy d z io n n ie w y m .o ty
z podagry , holu nerwów, i upartego - ^ r d z e n i a  _  N r. 4 9  4 2 2 ^  P p  J ek t gw L a n -
t le n ia  sił i sparaliżowania członków  w skutek nadużyć za  m n - _  Raron z a ł uskow !ki, Jen era ł

s t e  5 , »
tłuszcz z w ąiroby m iotnsa, w ynagradza pokarm  ten  ty siąc  r a .y  w a rt ^ ^  • B a r r y  7 7 Be-

w*. -  * * « — »•*«*
Stoli i Schmidt. Hardy.

Najnowszy aprobowany
® j:W y n a la z e k !5S

Ck. uprzyw.

b l u s z c z  śimry,
działający n a  nieprzeraakanie o- 
buw ia ze skóry, rzem ieni, ubrań  
na  kon ie , nareszcie skór po­

w ozow ych, (161-8) 
z F  a b r y k i

F. Voglmayera i Spółki 
w WIEDNIU.

Skład: w mieście „Seiler8t§.tte“ 957.
Cena puszki cynowćj */4-funtowej 

65 centów, y2-funtowój 1 zlr. 20 o., 
1-funtowćj 2 złr. 20 cent. w. a.

Za opakow anie  rachuje się 10 C. 
a e r N a  prowincyi utrzymują: W K ra k o ­

wie p. J . J a h n , -  we L w o w i e p. Fer. 
P aw lik .— w R z e sz o w ie  p. J. Schait- 
ter i  Spółka, — w T a r n o w ie  p. J- Jahn.

W Zakładzie szycia bielizny,
naprzeciw kościoła P. Maryi, pod L. 343, przyj­
mują się do wybijania desenie wszelkiego ro­
dzaju na s p ó d n ic e ,  s z i a r h i ,  s u k n i e  itp. 

(197--3) S ta n i s ła w a  P a lu s iń s k a .

Fortepian p r z e g r a n y ,  je s t 
za m ierną cenę, cho­

c iaż  w d o b rym  stan ie , do sp rze d an ia  
Bliższa wiadomość w Administracyi „Czasu*. 

(498-3)

Wiadomość dia Lekarzy.
I Syren Dra Forget.

  (15C--25)
jfużywa się z najpomyślniej­
szym  skutkiem przeciw ka­

szlom uporczywym, kata 
l mm., kokluszowi, nerwo 

I wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 

\w  Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 
w K r a k o w i e  u pana Bruno Miczynskicgo, 
w Warszawie w składzie materyałów apte­
cznych p. Galie; we Lwowie u p. Ruke-i a

1 73
72 33
75 94
73 32 
81 63

217 33 213

86 60' 86 10J
-  i -  1*5

13 71jll3 66.)
18, 

70 50 
85 50

1 -
86  —

F a r y  i  13 Kwietn. 
Renta 3" 0, . . . . . . .

L o n d y n  13 Kwietn. 
Konsole

66 J 
84,4

Pigułki te, przyrządzone z nowego owocu 
sprowadzonego z Nikaragua, są nieocenione 
pod tym względem, że czyszczą nie sprawu 
ąc najmniejszej boleści, ,ani kolek ani rozdra­
żnienia kiszek. Wybornie skutkują przeciw 
bólów głowy, rozdęciu żołądka, niestrawności, 
brakowi apetytu i zatwardzeniu. Używają się 
zawszekieJy idzie o spędzenie żółci, flegmy, 

zepsutych humorów, które są ponajwiększej 
części przyczyną ciężkiej słabości.

Znąjdują się w Aptece P. Grimault et Com. 
ulica de la Feuillade Nr. 7 w Paryżu.

W Polsce zaś: Skład we wszystkich Apte­
kach wszystkich prowincyj polskich.

Dostać można we Wilnie u p. Chrościckie 
go —  we Lwowie u p. Ruckera —  w Po 
znyiiu u p. Elsnera —  w Warszawie u p. 
Mrozowskiego — w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego i w Kijowie u p. Marcinczyka 

(148-12-24)

861 
84 U
76,

66 50

ś

i S K A W A ^ j
parowa,

codziennie świeża,
podług najnowszej metody paryzkiej wy- 

ipalana parą, —  mielona i w  blaszanych 
[puszkach po % , %, 1 funt wagi wiedeń- 

skićj netto, opakowTana.

(U l A  D  E  s  ł  A  I  1 ) .

Spowodowany artykułem umieszczonym w dzienniku Pressa14 z dnia lSgo 
b. m. o szczegdlnćj skuteczności Poppa Anaterynowej Wody do ust, która 
t j  skuteczność przez wielu lekarzy potwierdzoną zostaje, czoj? *i? również być 
obowiązanym, tem bardzićj, ie  o zaletach tćj Anaterynowćj Wody do ust sam na 
sobie się przekonałem, ogłosić publicznie do pana J. G. Poppa następujący list 
otwarty •

B a n k  W Węgrzech, 16go Marca 1864. 

S z a n o w n y  P a n i e  K o le g o !
Od lat 2 J cierpiałem na wyrzuty w ustach, które czasami bywały bardzo 

bolesne i mnie w jedzeniu i mówieniu przeszkadzały; między wielu lekarzami ra­
dziłem się także profesorów wyższój szkoły w Peszcie i Wiedniu, i używałem 
najrozmaitszych lekarstw, leoz bezskutecznie; odkąd jednak udałem s;ę do Fań- 
skićj strasznie wychwalanśj Wody Anaterynowćj do ust, zostałem od moich 
cierpień zupełnie uwolniony, i żałuję tylko z całego serca, żem ,tego środka p;er- 
wćj nie używał. Poczytuję więc sobie za mój obowiązek, wynurzyć Panu publicznie 
moje podziękowanie z uprzejmą prośbą, żeby to moje sumienne zeznanie, w inte­
resie podobnie cierpiących, zostało drukiem ogłoszone. (462-1-6)

Z poważaniem najniższy sługa J»r. L « v ,n g e r .

Cukierki z mchu,
(Moos-Pflanzen-Zelten).

Cukierki te od lat kilku wyrabiane i 
przez w iele osób cierpiących na kaszel, 

Izaflegmienie, koklusz, d u szn ości osuche 
kanału oddechowego używane; tudzież
Proszki przeciw Hemorojdom
okazały się bardzo skutecznie działające­
mu —  Są do nabycia u 

IM. Heggenbergera w Krakowie, i u Piotra 
I Mikolascha we Lwowie. (4(5-2-12)

Sławny Balsam
Vetoryniego.

I'es nieporównany, prs«i tóże* Towarzystwa n- 
Cioae aprobowany i dla zaósiwiającaj skaiccsaośel 
w roEmaitysh słabościach od łat wicia w krajn I 
za granicą używany środek, bez reklam ł prze­
chwałek z każdym dr.lcin > iezbydniajsaysn f posr.a- 
kiwańszyra się staio.

Część?, ciała słabo t lą nerwów, kurczem, r*n- 
oiatyzmem itp. doth, ięt® 3 tak zwaisy tló d o z lo u -  
r e u s  w najkróts ym ozacio nacieraniem zapełni* 
ozdrawia, fioksy . ból zębów ! głowy cudowni® pra­
wi® odejmuje, w szkorbaośe zastopuje wsaolStie naj- 
bnrdziój zalecano środki. Na rany wszelkiego ro­
dzaju okssał sij środkiem najskuteczniejszym, i 
dla tych swoich nadzwyczajnych własności w la­
zaretach wojskowych wiadeńskioh od roka 1859 
fliąglo z najlepszym skutkiem Jest używanym, jsk 
dowodzą liczno i pcohiobn# zaświadczeniu najzna­
komitszych lokarsy złożona w każdym j-łówstjna 
fthłcdsls.

Jako środek hysleaiozno -  toaletowy ma tak­
że niepoślednio miojoc®, aibowieut assywając^ go 
w asw»rtój częśsi z wodą sietyik® niszczy piegi, 
aSo utrzyniTijo skórę w ozsrstwośc* i gładsi 
zmarszczki. — Bo płukania not s wodą użyty, 
geby od psucia szczególniej tak zwaaój caries sa- 
ahowuje, cieprayjemay odór zupełnie oddala i dzią­
sła wzrauonie.

Opia ożywania załączony jost przy k&idój fl»- 
szoe. Rroplami na gorącą łopatkę puszczony, aaj- 
przyjemniejszą weń wydaje.

r i a l k o i i  b a ia a m c  k o s z t a j c  1  z ł r .  6 ® 
centów . (78-11-)

Skład główny utrzymają:
W KRAKOWIE: p. J .  J a h u ,  p. J .  M 

i p. M ® ię d * i« » k l  apt. pod 
„Barankiem." — W  L1NGU pan I .  33. 
l ie lg a th  I s y n  i p. Hofst&tter.— 
We LWOWIE: p. Adolf Berliner dą- 
wnićj Lmeri, p. 1?. M l k o i a i c h  apt.

p. JSJonlff& ey ^ tS l l e r .  — W OPA­
WIE p&a A d o l f  Ala**ke. — W  OŁO­
MUŃCU p. C le rS ia u s e r .— W PESZCIE 
p. S . T i t r e c k  i p. A . T S ia le w a y e r , 
-  W PRADZE p. J .  F t i r s f  apt. f<>4 
,białym Auiołem," pan F r a ł f z i e r ,  pan 
F . F u r s t ,  p. W e n tw lc ll ,  i p. V » x e -  
tte a k tó . — W PRESZBURGU p. F r .  

H e i n v i c l .  — W SALZBURGU p. 1. 
H i n f e r l i a b e r  i p. «  B e r n h o l d  — 
fi SANOKU pan J .  J a k l l t s c S l  — 
W RZESZOWIE «jF. 8 e l» * I i t e r  i  
W WIEDNIU pan 1. B . S o l t l i n a i m  
„pod złotym Jeleniem44 i p. F .  X .  PSe- 
t a n ,  dawna c. k. Wojenna Apteka, p. 

J .  W e i s s ,  apteka „pod Murzynem," 
apteka „pod Królem Węgierskim," — 
W BERNIE pp. S e l i o t t o l a  <N' M r o -  
u a t a c h e k .  — W ALTONIE: P r l e -  
s4 e v . — W HAMBURGU : Louis J a ­
m e s  M a y o r ,  — W NOWYM JORKU- 
p B e re b id ta o S in .— W WASZYNGTO­
NIE: J ia l iu s K  L e s s e r .

P o c ią g i  oaobow a n a  k o le ja ch  £elax&.

O d  e  h o  d  2 sj:
a Slrskosse do Wieesnza 1. rano; i . 8-3 po po- 

5ndniu — (lo Warszawy o 8. raso;— 
do Maaek S. *9 po południu (gdzie 
aoanjs) — do Wrocłauńa «. raao; — 
da Ostrawy (przez Bogcmin (Oder- 
borg) do Prus) 8 rano «* do Lwowa 
10. SO rsno; S. SO wieczór™ do Wio- 
lićtki 11. rano.

■ Wiednia do Krakowa 7. SS rinc; 8.80 wieosćr. 
s Ostrawy do Krakctoo 11. rano.
« 9-ramco do Ssaakotey *. so ; 11. Kf 

przed potedEsesn; S. 1> po poiudrin. 
« , Ssczakowy do Grasńcg « •  M P«ed połr.

dnwBi; S. Mi po południu; 7 56 wieozdr 
kj Ligou* do Erakcwa 5.10 rano; 5. 8® wieczór

F r i y c h o d s ę :  
do JfrńAóW* 8 M odwia  8.46 raco; #• ćiw ie 

5SÓ: — z Warszawy 5. 1* po P°>n 
idiu  — s Wrocławia i Warszawy 9
4%. runo; 6. 87 wieczór — Ostrawy

l f .  
1-35, 
1-65,

, 1-20,
. . 1-50,

. *t\. 1 1 0 ,
. . 140, 

S k ł a d  u

%

4fl.
92
60
84
55
79

f.
c.

V*
34
49
30
45
28
34

C e n y :
Mocca bez puszki .

dto z puszką 
Ceylon bez puszki .

dto z puszką . .
Cuba bez puszki .

dto z puszką . , . . . .
“ G ł ó w n y  S k ł a d  u K a r o l a  

H e r m a n n a  w Krakowie, ulica Bra­
cka pod L. 158. , (132-19-)

Tejże kawy parowej nabyć można: 
w Wieliczce u p. Franciszka Tapferta, — w Bo­
chni u p. S t. Dołkowskiego, — w Tarnowie u p. 
Ja n a  Kasprzykizw icza, — w Rzeszowie u p. 
lqn. Schailtera,— w Przemyślu u p. E d w .  M a­
chulskiego, — we Lwowie u p . J .  B - Bruhla.

Les EAUX de OBER-SALZBRUNN
EM S l Ł B S I  Es

possćdent comme principes dominants: F a c i d e  c a r b o n i q u e ,  l e  c a r b o n a t  
et le s n l f a t  t l e  s o u d e .  Elies sont tres-avantaguesement em ployees dans les 
a f f e c t i o n s  c a l a r r l i a l e s  d e s  o r g a n e s  de l a  r e s p i r a t i o n ,  comme 
dans une partie considerable des affections du canal digestif: les catarrhes ga- 
striques, les hómorrhoides, les gastralgieś etc. —  C u r e  a n  p e t i t - l a i t  prepare i 
d’apres une methode particuliere tres distinguee; Cure au lait d’anesse. Bains |
ferrugineuses, f (4<57-i-3)

L es ótablissements seront ouverts des le p r e m i e r  ,
Le voyage se fait par Breslau ou par Liegnitz. A la station du chemin de 

fer ń Fribourg, a 4 lieue de „ S a l z b r u n n 41 on prend la poste ou des voitures.

jg g g T ’S’adresser pour les renseignem ents administratifs ń la

m i r s t U c n  P l e s s i s c h e  J B r u n n e n  -  I n s p e c t i o n .

Hamburgsko-ameryk. Towarz. akcyjne pETOWCj ŻGglllgi pocztowćj. 
Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

Hamburgiem i Mowym Fortelem,
podług okoliczności przytykająca do S o u t h a m p t o n ,  za pomocą okrętów

parowych pocztowych:
Germania44 kap. Tanie, 16 Kwietnia | „Saxonia“ kap. Traulmann,2S Maja

U W I A S ł & M S E H l E .

W Domu zajezdnym z Wsypkami w blisko 
sci kolei żelaznej na Kleparzu przy Krakowie 

m ń n  * • »  i— L. « / , «  c “>. Ym > obok k.ściola s. Flo- 
nn&z Bogcraia (Oderberg) do Pius ryana, jest do wynajęcia S z y n K  oa ania i 
». s7 wiwtór m — Lwowa a. 54 po Lipca 1864. — Bliższa wiadomość w kance- 
połidciu; A 18 meo — b ^ | |ar,.j notaryusza Korytowskiego na Piasku
6. 20 viemot. - - ‘ pod L. 3ł/ioo W Gminie IX. ____ (450-3)d-j Lwowa z Krakowa 8.33 rano; 6.40 wieczór__________

N akładem  i cicior.kam i D rukam i „CZA SU " W . K irchm ayera.

Coś podobnego niebyło jeszcze!
Apteka „pod węgierską Koroną" we Lwo­

wie otrzymała z Paryża, wynalazku Dra Mar­
tin Lesańieur, wypróbowany i najpewniejszy 
środek n a  b ó l  z ę b ó w ,  który największy 
ból uśmierza, nawet we wszelkich fluksyach 
reumatycznych cierpieniach ból wszelki usuwa 
A że się tylko powierzchownie używa, dla 
tego jest nieocenionym środkiem, bo ani zę 
bów nie psuje, ani odrazy nie sprawia.

Główny skład jest jedynie u Ludwika E- 
\benbergera aptekarza we Lwowie. Pomniej­
sze składy mają we Lwowie panowie kupcy 
p, Brun, p. Bosiewicz, p. Eiiriich i p. Uziem- 
bło. W Glinianach p. Hełm aptekarz, T . T  J 
worowie p. Lachowicz apt., — w Mosciskacn 
p. Schubuth apt, — w Radziechowski apt.,

U . Samborze l  Riedel, -  »  ^
Schaiter, — w Zaleszczykach —  P- Kodrębski.

Cena we Lwowie 1 złr., z przesyłką po 
cztową 1 złr. 5 kr. w. a. Listy franko.

: C ie rp ią c  n ie u s ta n n ie  ina W l zęb ó w , zo sta łam
p ra w d z iw ie  cu d o w n y m  śro d k iem  D ra  L e sa m e u r 
u leczo n a , ró w n ież  I m o ja  có rk a  b o  po  u zy c .u  
w  k w a d ra n s ie  b ó l nam , u s ta ł  i, ch o d ząc  ca ły  ty ­
d z ie ń  p o  p o w ie trz u , m e  p o w raca ł ,u z  w iecćj. b k ła - 
dam  te d y  p o d z ię k o w a n ie  w y n a la z c y  i  zalecam

" X  "a “  'U S T
ar0 żona prezydenta.

W głównym składzie znajduje się wiele po 
dziekowań za ten prawdziwie n i e o m y l n y  
środek. _________

, Bawaria44 
.Teutonia44

„ Ehlers, 
Haack,

30 Kwietnia „Borusia44 
14 Maja I »Germania“

Meier, 
„ Ehlers,

11 Czerwca 
25 Czerwca

„JLeuionia » ±wuw, ataojw 1 , . * • «
Cena przewozu towarów: fc. 2. 10 za zwykłe; 3. 10 za delikatniejsze towary od beczki o 4U 

stopach kub. hamburg. z opuszczeniem (Primage) 15%- . . .  fin (aI
Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta 150 tal.; druga kajuta 100 tal.;

Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętow żaglowy c , 
dn a 1 5  M a j a  rb. przez okręt towarowy „El be, " — kapitan Bardua.

Bliższych szczegółów udziela faktor okrętowy: , _
C317. 13.)  A u g u s t  I l o l t e n ,  następca Wm. Millera w Hamburgu.

Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci:
S t a a r  &  G ł c i s l i o f e r  w WIEDNIU, K o h łm a r k j_N i^ ^O .

arząd fabryki Ciosów w Barwał- 
pod Kalwaryą, podejmuje się 

dostawy na wskazane miejsce wszelkie’ 
wyrobów z kamienia ciosowego po ce­
nie tak niskiej, za jaką żadna fabryka 
dostarczyć nie może, a będąc zaopatrzę 
ny w ludzi fachowych, wyrabia choćby 
najdelikatniejsze Nagrobki, tak podług 
danych w zoiów , jako też przez fabrykę 
dostarczonych, tudzież figur, i t. p. po 
nader niskich cenach , licząc na wielki 
odbyt. ( 4 5 8 ^

Na prowiaeyi w »lł S° :
w BIAŁEJ p. B. Fijałkowski, — w BIL8KGI p 
i. Hanke 5 p. G, Johanny apt. pod „Ciarnym Or­
łem." — w BOCHNI pan Paweł Nie izioiskł, — 
w BDCZACBD p. Lipacłmti i pp. Kodrjbskl & Ker- 
ael,— w BURSZTYNIE p. Nfeki aptek., — w BRO- 
UACH p. W . H. Klaber ! p. Nenstein aptekar*,— 
r BRSSEŹANACH p. E. Moerł i p. Kadet,hech apt.
-  w BRBOSTKH p. Porfiry Bieniewios apt. — 
r CIESZYNIE p. Sshrodor, — w LIMANOWEJ

J. Haworland, — STRUMIENIO p. Różycki. — 
sr CZERNIOWCACH p. I .  Różański i p. Ignacy 

Sohnurch, — w DEMBIC7 p. Józef Masłowski 
aptek. — w DZIKOWIE p. Nwoy* Giżycki, — 
w FOLTlCZENI p. C. Woreel,— w GLINIANACH 
p. Hełm -pt. — w GRÓDKU p. Tomesiewski apt,— 
w HUS-SIATYNIH p. Grzyboweki apt. I p. Fdiik* 
Michałowicz, — w JAROSŁAWIU p. J. Rohm apt.,
-  wJAW OIiOW IE p. Gawlikowski knp. - w KA­
ŁUSZU p. Szleeinrer apt., -  w KAMIEŃCU PO­
DOLSKIM p. D. Patalas apt., ~  w KENTACH p. 
f ,  Mrozjwski — w KOMARN.IK p. Emporia, — 
w KOŁOMYI p. Kupfermans p. Jan Sidorowiea 
» p t,~  w KRAKOWIE Apteka „pod złotym S ło - 
siom,* — w KRAKOWCU p. Dobrzański pooat- 
rnlstra — w KROŚNIE p. W. L. Chodask! apt.
-  w KRZESZOWICACH p. Stehlik, — w LE­
ŻAJSKU o Maresefe apt. — w LUBACZOWIE

Mareseh aptekarz 1 — w« LWOWIE p. Horn, 
p. Ebeuger aptekarz „pod Węgierską koroną,* 
p. Ruoker apt. dawniej Tomanek, Aptoka „pod zło- 
tym Lwem i Apteka pod złotym Słoniem, 
w ŁAŃCUCIE |». Swoboda ‘ f toL  “  C is*
KACU p. J. Szałbot aptok. — w NAROLU p. Fe- 
derbnsch, -  w OŚWIĘCIMIE p. Władysław Po- 
iassek aptekarz -  w PRZEMYŚLU p. Bayer I 
o. Nahfig aptekar-te, 1 p, Praozynssi, w PRZE­
MYŚLANACH P. Miedlioki, aptek — w PRZE­
WORSKU p. Fs.-iks Świtalski -  w EA-
WIE p. Diestei aptek. — RADZIBCHOWIE paa 
Waksander Jaćkiewioz aptekarz, — w ROZIfOLG
0 Kornberaer aptekara. — w RYMANOWIE p. 
*5 31 Burski apt.— ROZWADOWIE p. Karol Ma- 
ecki, -  w SAMBORZE p. Oflułowekł, p. Riedl

1 Kri£'"’s©5B ©o ^  SOKALU p» Bfuai-ll
ADi, ~  W SKALACIE P&n Dslembowski ftpte- 
sśrs ,— SOKOŁOW IE p. Dasosak apt.— w STRZY­
ŻO W IE d. Zejsozk°W8ki api. — w N. SĄCZU p. 
io sto rk iew io s -  w f f A 'I M A -
WOWIE pa-a ^»jeweki i paa i 3w!fcalsiu a -  
Lekarza, — w STRYJU psu Edw ard K o rn le r- 
jrer ap tek arz , -  - w SĘD ZISZO W IE p. Jan K o- 
waacki apt- — w SIE N IA W IE  pan E dw ara Mań­
kowski apt. — w TARNOPOLU p- A- Morawets,

TARNOWIE p. J .  Jahn. _  w TURCE p. M. 
Piątek r.ptfik. — w WADOWICACH p*» Goreaki

Apteka oyrkaSarna — w W IELICZCE p. ». J . 
W ia te re k ,-  w ZALESZCZYKACH p. J . SoiT?b- 
s i i . -  ZATORZE p. Winnioki «PC -  w ZOŁ- 
aW I pan Krzyżanowski apt., — w Z Ł °c ^O W ia 
p. Petesshapt. — w ŹURAWNIE P- Postępski spt

f i ^ P P .  Przedsiębiorcy, którzyby «obie życzyć 
aieó iea takam  w swoam ra  ^ ,°“
słó do jednej® a głównych Sklndów powyżej cnee-
a jssonyoSi.   - -

Odpowiednialny Rządca Drukarni Antoni Rotherv


